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Nota protestacyjna
RZĄDU POLSKIEGO
w związku z wydarzeniami na M/S „Batory"

WARSZAWA (PAP). w dniu 16 bm. sekretarz generalny 
MSZ, ambasador S. Wierbłowskj przyjął ambasadora 
Wielkiej Brytanii sir Donalda St. Cloira Gainera, któremu 
dręczył notę protestacyjną rządu polskiego w związku 
1 wydarzeniami na M/S „Batory**.

Nota brzmi jak następuje: 
(w skrócie).

Z polecenia mojego rządu 
kam zaszczyt przedstawić Je- 

Ekscelencji stanowisko, ja­
kie rząd mój zajmuje w spra­
ne najścia policji brytyjskiej 

M/S „Batory** i porwania 
Przemocą jadącego tym stat­
kiem pasażera Gerharda Ei- 
slera.

W dniu 14 maja br. płyną­
cy Pod polską banderą pasa­
żerski M/S „Batory**, zawinął 
Jak zwykle do portu South- 
Jmpton. W chwili, gdy sta- 
^k znalazł się w porcie, na 
pokład weszli urzędnicy bry­
tyjscy. Kapitan i załoga stat-

ku byli przekonani, że cho­
dziło tu o osoby mające do­
konać przeglądu dokumentów 
statku oraz odprawy pasażer­
skiej i celnej.

W kilka chwil później oka­
zało się jednak, że osoby, któ 
re weszły na statek, przyby­
ły tam w zupełnie innych za­
miarach. Kilkunastu urzędni­
ków policji ustawiło się przy 
drzwiach kabiny kapitana i 
na korytarzach. W łodzi, któ­
rą przyjechali nowi pasażero­
wie statku, znajdowała się 
znaczna liczba agentów poli­
cji. Jedna z osób, występują­
ca Jako przedstawiciel brytyj­
skiego Ministerstwa Spraw

Przed II Kongresem
Związków Zawodowych

Pierwszy Kongres odrodzonego ruchu zawodowego, któ­
ry odbył słę w listopadzie 1945 r. sprecyzował zadania 
Związków Zawodowych w nowych warunkach ustrojo-. 
wych. Drugi Kongres Związków Zawodowych, który 
obradować będzie w Warszawie, w dniach 1—5 czerwca, 
dokona bilansu działalności ruchu zawodowego w okresie 
międzykongresowym. W okresie tym Związki Zawodo­
we w stałej walce o przezwyciężenie resztek ideologii 
reformistycznej i tendencji opurtunistycznych, zorganizo­
wały w swych szeregach 3 i pół miliona członków, stały 
się niemal* powszechną organizacją klasy robotniczej, 
szkołą jedności proletariackiej.

Ruch zawodowy brał aktywny udział w ugruntowaniu 
ustroju demokracji ludowej w Polsce i umocnieniu jego 
zdobyczy, m. in. przez mobilizację najszerszych mas pra­
cujących do walki z reakcją, przez organizację kontroli 
społecznej, skierowanej przeciwko spekulacji, nadużyciom 
podatkowym i drożyźnie, przez uczestnictwo w realizacji 
planów odbudowy i przebudowy gospodarczej kraju, or­
ganizację współzawodnictwa pracy i pobudzanie czujności 
i inicjatywy klasy robotniczej na odcinku gospodarczym 
i społecznym.

II Kongres Związków Zawodowych rozważy zadania, 
jakie stawia przed ruchem zawodowym plan sześcioletni 
budowy podstaw socjalizmu. Warunkiem powodzenia 
planu jest przede wszystkim zwiększenie wydajności 
nracy. Lenin bowiem uczył: „Wydajność pracy — to w 
ostatecznym wyniku rzecz najważniejsza, najgłówniejsza 
dla zwycięstwa nowego ustroju społecznego. Kapitalizm 
stworzył wydajność pracy nie spotykaną w warunkach 
pańszczyzny. Kapitalizm może być i będzie ostatecznie 
pokonany przez to, że socjalizm stwarza nową, znacznie 
wyższą wydajność pracy**.

Toteż Związki Zawodowe muszą znacznie więcej uwagi 
niż dotąd poświęcić organizowaniu, rozszerzaniu i podno­
szeniu na wyższy poziom współzawodnictwa pracy, po­
szukiwaniu nowych jego form i pobudzaniu inicjatywy 
robotniczej.

W walce o stałą poprawę bytu ludzi pracy stoją przed 
Związkami Zawodowymi poważne i odpowiedzialne za­
dania. Związki Zawodowe powinny pełniej i lepiej niż 
dotychczas wykorzystywać fundusze akcji socjalnej, 
wpływać na ulepszanie lecznictwa Ubezpieczalni Społecz­
nej, pogłębiać akcję wczasów pracowniczych, organizo­
wać bezpieczeństwo i higienę pracy, ulepszać społeczną 
inspekcje pracy, wychowywać kadry, dbać o wysuwanie 
robotników na kierownicze stanowiska, wzmóc troskę o 
młodzież i kobiety oraz rozszerzyć i pogłębić pracę kul­
turalno - oświatową.

Piękna inicje/ywę nowej fo~my walki o pokój, zbliże­
nia jej do każdego robotnika i powiązania tej walki z 
wysiłkami produkcyjnymi dali robotnicy Pustkowia, któ­
rzy stwierdzili, że najlepsza forma walki z agresywnymi 
paktami jest przedterminowe wykonywanie planów pro­
dukcyjnych i pogłębianie przyjaźni z ZSRR. Zadaniem 
Związków Zawódowvch jest pogłębienie i rozszerzenie 
tych nowych fo-m akcji pokojowej.

Kongres Związków Zawodowych jak najgruntpwniej 
rozważy i wzbogaci formy walki polskiego ruchu zawo­
dowego o socjalizm w Polsce, o trwały pokój na świecie.

J. F. Ch.

Wewnętrznych, zażądała wy­
dania „ślepego pasażera**. Z 
oświadczeń tego urzędnika 
wynikało, że chodzi o Gerhar­
da Eislera, który znajdował 
się wśród pasażerów posiada­
jąc bilet okrętowy. Policja, 
pomimo protestów władz pol­
skich, dokonała następnie 
przesłuchania Eislera.

Z kolei odczytano Eislerowi 
nakaz aresztowania go, wyda­
ny w imieniu sądu pokoju w 
Southampton i brytyjskie wła 
dze policyjne zażądały od 
Eislera dobrowolnego oddania 
się w ich ręce. W odpowiedzi 
na to oraz na oświadczenie 
Eislera, że dobrowolnie ze 
statku nie zejdzie, kapitan 
„Batorego** stwierdził, że nie 
pozwala na przymusowe za­
branie posażera z pokładu. 
Wówczas władze policyjne za­
groziły użyciem siły.

W tym właśnie momencie 
okazało się, że wśród urzędni­
ków brytyjskich znalazły się 
na statku osoby nie będące 
bynajmniej poddanymi jego 
Królewskiej Mości, lecz funk­
cjonariuszami trzeciego pań­
stwa, a mianowicie konsul 
Stanów Zjednoczonych w 
Southampton oraz attache 
ambasady Stanów Zjednoczo­
nych w Londynie. Urzędnicy 
Stanów Zjednoczonych odczy-
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tali kapitanowi polskiego stat­
ku, znajdującego się w porcie 
brytyjskim, depeszę władz a- 
merykańskich zawierającą 
groźby w wypadku nie wy­
dania przez władze polskie 
wymienionego pasażera.

Następnie policja brytyjska 
uniemożliwiła kapitanowi stat 
ku i przedstawicielowi linii 
okrętowej GAL opuszczenie 
kabiny kapitana, ograniczając 
ich swobodę ruchu. Kapitan 
statku oraz przedstawiciel li­
nii okrętowej kategorycznie 
zaprotestowali, na co otrzy­
mali od inspektora Bray‘a od­
powiedź, że dysponuje on do­
stateczną siłą policyjną, aby 
siłą zdjąć ze statku pasażera.

W kilka chwil później in­
spektor Bray chwycił Eislera 
za rękę. Na ten znak czterech 
innych urzędników policyj­
nych chwyciło Eislera za rę­
ce | nogi i — mimo ostrych 
protestów przedstawicieli 
władz polskich, członków za­
łogi i pasażerów oraz mimo 
oporu samego Eislera — wy­
ciągnęli go z kabiny i przy 
współudziale innych jeszcze 
urzędników policji wywlekli 
ze statku do stojącej obok ło- 
dzL Na ląd wyprowadzono 
go przykutego do jednego z 
urzędników policji.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Pomc HM ma n gracy
głównym zadaniem PCK

W Poznaniu odbył się zjazd 
pełnomocników Oddziałów i 
kierowników Ekspozytur PCK 
z udziałem przewodniczących 
Komitetów Społecznych. W 
wyniku dwudniowych obrad 
uczestnicy Zjazdu powzięli 
następującą rezolucję:

„Zobowiązujemy się wziąć 
wydatny udział w szerokiej 
akcji pomocy lekarskiej dla 
świata pracy. Zrywamy z 
dotychczasową działalnością 
filantropijną i charytatywną

Gen. Zarzycki wręczył proporzec
36 Brygadzie SP w Szamotułach

W dniu 16 bm. odwiedził gen. Janusz Zarzycki w towa­
rzystwie płk. Krzywania 36 Brygadę „Służby Polsce**. Jako 
przewodniczący Zarządu Głównego ZMP, gen. Zarzycki oka­
zał szczególne zainteresowaniepracą ZMP-owską w brygadzie 
i poziomem wyszkolenia ideologicznego junaków.

W dniu tym odbyła się uro­
czystość wręczenia proporców 
za najlepsze wyniki pracy we 
współzawodni c twie.

Z rąk gen. Zarzyckiego pro­
porce przechodnie za wyniki 
dzienne w pracy otrzymali: 
proporzec baonowy — II Baon 
za wykonanie 172 proc, nor­
my, proporzec kompanijny — 
1 kompania I Baonu (208 
proc, normy), proporzec plu­
tonowy — 2 pluton 1 Kompa­
nii I Baonu (24'7 proc, normy).

Jako przodownicy pracy 
spośród junaków wyróżnili się: 
pcdhufcowy Tadeusz Wierz­
bicki, patrolowy Edward Bu- 
trymowicz,, st. junak Wojto­
wicz, junak Roman Ochio.

Z I Kompanii najwyższe 
noimy osiągnęli: Eugeniusz 
Wiśniewski i Józef Pawlikow­
ski — 570 proc .normy, Cyz-

dorf — 360 proc.
Z III Kompanii wyróżnili

Kazimierz Tuszyński, Bo­
gumił Kopczyński, Zygmunt 
Bona i Stanisław Żebrowski.

Wszyscy wyk >nall 402,5 proc, 
normy

Zu; naczyć wypada, że juna­
cy 36 Bryagdy w Szamotułach 
zatrudnieni są przy budowie 
torów na linii Poznań — 
Krzyż. Prace wykonują bar­
dzo szybko i sprawnie — co z 
zadowoleniem s'Wimdził gen. 
Zarzycki, nie szczęceąc juna­
kom słów pochwały. (FB)

W. całym kraju rozpocznie się

aKcja zwalczania sionhl ziemniaczanej

10 tys. arkuszy
nowej mapy Polski

WARSZAWA (PAP). W 
Warszawie odbyła się dorocz­
na sesja Państwowej Rady 
Mierniczej. W wyniku dwu­
dniowych obrad, Rada odnio­
sła się pozytywnie do przed­
stawionego przez G.U.P.K. 
projektu opracowania i wy­
dania mapy użycia powierz, 
chni ziemi w skali 1:10.000. 
Cały kraj objęty będzie oko­
ło 10.000 arkuszy, sprządzony- 
mi na podstawie fotograficz­
nych zdjęć lotniczych terenu.

WĄRSZAWA (PAP). W wy­
niku obrad międzynarodowej 
konfederacji ochrony. roślin, 
która się odbyła w dniach od 
4 do 10 mają br. w Warszawie, 
uzgodniono jednolity plan wal­
ki ze stonką ziemniaczaną na 
rok 1949. Plan ten przewiduje 
kilkakrotne lustracje terenów 
zagrożonych stonką ziemniacza­
ną, intensywną walkę przy uży­
ciu środków chemicznych oraz 
zakładanie pasów chwytnych 
naokoło ognisk stonki.

Dla ułatwienia lustracji ob­
szar kraju podzielony został na 
3 strefy ochronne, strefę a, b 
i c. Strefa a obejmuje pas przy 
granicy polsko-niemieckiej, któ 
rego wschodnią linię stanowią 
m. in. powiaty: Kamień, Staro­
gard, Myślibórz, Kościan,. Wrze­
śnia, Ostrów Wlkp., Legnica o- 
raz linia rzeki Nysy i Głucho­
łazy. W strefie a lustracje pize 
prowadzane będą co 14 dni. 
Strefa b obejmuje pas na 
wschód od strefy a, . a linię 
wschodnią strefy b stanowią m.

Rybnik i Pszczyna. W tej stre­
fie lustracje przeprowadzać się 
będzie co 20 dni. Pozostała 
część kraju włączona została 
do strefy c.

PCK. — Zadania PCK — to 
stacje Pogotowia Ratunkowe­
go, ambulanse ruchome, krwio 
dawstwo, a przede wszystkim 
szkolenie sanitarno - higie­
niczne tzw. przodownic zdro­
wia na wsi i w mieście, do­
zorców domowych, młodych 
matek itd.**.

W dalszych punktach rezo­
lucji pełnomocnicy postana­
wiają wzmóc wysiłki w wal­
ce o utrwalenie pokoju świa­
towego, rozpocząć mobilizację 
środków finansowych na od­
gruzowanie i odbudowanie 
szkoły pielęgniarstwa w Po­
znaniu, dokończyć budowę 
stacji przetaczania krwi w 
Poznaniu do 15 czerwca, wy­
dać „Jednodniówkę PCK**, 
która będzie ilustracją nowej 
drogi PCK oraz rozpocząć 
współzawodnictwo pracy mię­
dzy oddziałami.

Celem jak najściślejszego 
powiązania ideologii czerw©- 
no-krzyskiej z robotnikiem 
oraz mało 1 średniorolnym 
chłopem, zebrani uchwalają: 
wzmóc akcję ambulansów ru­
chomych, kontynuować „kon­
kursy czystości zagród wiej- 
skich“, przeprowadzić w wię- ■ 
kszym niż dotąd stopniu po­
gadanki higieniczne w zakła­
dach pracy i w ośrodkach 
wiejskich oraz zwiększyć licz, 
bę organizowanych kursów sa­
nitarnych. (ZB)

Dr Mirski

urzęduie" ^id

Złotą Rybkę

Dnia 10 ma|a br. o

in. powiaty^ Koszalin, Wałcz, ! 
Chodzież, Konin, Turek, Kalisz | 
Częstochowa, Tarnowskie Góry, il

Personalny Ubezpieczal- 
ni Społecznej zwróci się 
do nas po bardziej do­
kładne dane i położy 
kres pijackim wybrykom 
dr. Mirskicgo. (m)

Zabawa w remontgodz. 20 dr Mirski w 
Gubinie ..urzędowa!** — 
nie pierwszy raz — 
w lokalu pod Złotą Ryb­
ką, w stanie pozosta­
wiającym wiele do ży­
czenia. Zataczając sie 
doktor zademonstrował dog** 1 warsztatu TOR-u 
szereg ..atrakcji", które w Słubicach. Za gene-

Gminna Spółdzielnia 
ZSCh w Gub!nie otrzy­
mała dla oładka ma* 
szynowego wyremonto­
wany traktor .Lanz Bul-

tor, stwierdziła, i- trak­
tor i pług mimo r®T-n. 
tu są niezdatne do 
ku. TOR w Słubicach, 
wystawiając sony ra­
chunek. zapomniał usu­
nąć niemieckie naoisy 
na traktorze. ZSCh trak­
tora nie przyjął, uważa­
jąc słusznie, te Spć:-
ddelnia 
uzy na 
błoto.

TOR

nie ma pienię- 
wyrzucanie w

w Słubicach

spowodowały interwen- ralny remont zatkano 
cis milicji. 150 t/s. 7’ !<-misja.

Sądzimy, źe Wydział którą nua a przejść trak-

móg by poważniej trak- 
tować swoje obowiązki 
i ncczyw:>ie remonto­
wać. a nie tylko wysta­
wiać rachunki. (m)
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Nota protestacyjna Rządu R.P.
. . (Dokończenie ze str. 1)

Przedstawiając powyższy 
opis oburzających wydarzeń, 
które miały miejsce w porcie 
brytyjskim i sprowokowane 
zostały przez urzędników i 
policję brytyjską, przy współ­
udziale urzędników amery­
kańskich, wyrazić muszę jak 
najostrzejszy protest mego 
rządu wobec działań przedsta­
wicieli władz brytyjskich i 
formy ich postępowania.

Wejście na statek znacznej
liczby urzęd 
muszę uznać : 
ruszenie obc 
stosunkach m r

'w policji 
wiste na- 

jących w 
grodowych

zasad traktowania statków 
handlowych w obcych portach. 
Za oczywiste naruszenie tych 
zasad muszę w szczególności 
uznać podstępne wprowadze­
nie na statek przedstawicieli 
władz amerykańskich bez u- 
przedniego uzgodnienia tego 
kroku z kapitanem statku i 
konsulem R. P. Jak naj­
ostrzej zaprotestować też mu­
szę przeciwko zachowaniu 
się policji, która de facto oku 
powała statek i pozbawiła ka­
pitana swrobody ruchów.

Niezależnie od powyższego 
wyrazić muszę protest prze­
ciwko zupełnemu zignorowa­
niu właściwego konsula R. P. 
przez władze brytyjskie.

Muszę też wyrazić protest 
przeciwko bezprawnemu za-
braniu 
sażera 
statku.

przy użyciu siły pa-: 
z pokładu polskiego 
Aresztowanie Eislera I

było wyjątkowo jaskrawym 
nadużyciem uprawnień pań­
stwa przybrzeżnego, jeśli zwa. 
żyć, że jest on uchodźcą po­
litycznym. Pozbawiertie Eisle­
ra dobrodziejstw azylu Udzie­
lonego mu przez władze pol­
skie jest również sprzeczne 
z artykułem 14 Deklaracji 
Praw Człowieka Narodów 
Zjednoczonych, którą to de­
klarację tak bardzo popiera­
ła delegacja brytyjska.

R-:ąd mój zda je sobie spra­
wę, że władze brytyjskie zna­
lazły się w konieczności dzia­
łania pod wpływem zwrócenia 
się do nich Stanów Zjedno­
czonych. Rząd mój musi jed­
nak stanowczo zaprotestować 
wobec faktu, że na statku pol­
skim w obecności władz bry­
tyjskich doszło do usiłowań 
wywarcia bezpośredniej pre­
sji przez władze Stanów Zjed­
noczonych na władze polskie, 
zaś władze brytyjskie w cza­
sie przeprowadzanej tam ak­
cji. policyjnej korzystały z 
konsultacji z przedstawiciela­
mi władz Stanów Zjednoczo­
nych.

W świetle powyższych oko­
liczności rząd mój zmuszony 
jest ocenić całokształt wyda­
rzeń, które miały miejsce na 
M/S „Batorym'* dnia 14 maja 
1949 r. jako poważne narusze­
nie uprawnień bandery pol­
skiej w porcie brytyjskim, po. 
gwałcenie prawa międzynaro­
dowego oraz akt skierowany 
przeciw demokratycznemu

uchodźcy politycznemu, który 
korzystał \ azylu na statku 
polskim.

Rząd mój oczekuje od rzą­
du jego Królewskiej Mości 
powiadomienia, jakie poczynił 
kroki, aby ukarać winnych, 
naprawić szkodę, wyrządzoną 
banderze polskiej, statkowi i 
jego załodze oraz Eislerowi, 
który, znajdował się pod opie­
ką bandery polskiej.

Rząd mój spodziewa się, że 
rząd Jego Królewskiej Mo­
ści udzieli Eislerowi takich 
uprawnień, z jakich korzystał 
on z tytułu azylu, zapewnio­
nego mu przez władze pol­
skie, a więc, prawa swobod­
nego opuszczenia terytorium 
Wielkiej Brytanii i równie 
swobodnego wyboru kraju, do 
którego zechciałby on się 
udać.

Mmiii zm leonoida iii
Płaszczyk się przed Hitlerem

aby utrzymać iron
BRUKSELA (PAP). W odpo- 

wiedzi na akcję monarchistów 
belgijskich, mającą na celu 
przyspieszenie powrotu Leopol­
da III do kraju — organ socja­
listyczny „Le Peuple” zamieć 
ścił cykl artykułów i dokumen­
tów kompromitujących wy­
gnańca szwajcarskiego, jako 
monarchę i człowieka.

W listopadzie 1940 r., Leo­
pold III udał się w towarzyst­
wie swego sekretarza, księcia 
Capelle do Berchtesgaden, gdzie 
odbył kilkugodzinną rozmowę 
z Hitlerem. Jak wynika ze 
sprawozdania obecnego na tej 
konferencji niemieckiego mini­
stra — dr. Schmidta — król bel­
gijski prosił fuehrera o zagwa­
rantowanie mu praw do tronu 
belgijskiego w zamian za co 
gotów był złożyć oświadczenie, 
wzywające naród belgijski do

Mpa Kowttwy 

w Niemczech

uznania Niemców za władców 
Europy. Hitler był jednak w 
owym czasi^ tak pewny swej 
potęgi, że odrzucił pomoc Leo­
polda III.

„Le Peuple” publikuje następ 
nie fotokopie niemieckich do­
kumentów, znajdujących się o- 
becnie w posiadaniu departa­
mentu stanu USA, z których 
wynika, że wskutek interwencji 
Leopolda III z — grudnia 1940 
roku — złoto belgijskiego Ban­
ku Narodowego zdeponowane 
we Francji, wydane zostało 
przez mirszałka Petaina Banko­
wi Niemieckiemu.

Bohaterscy członkowie ruchu 
oporu przez 4 lata nadaremnie 
oczekiwali najmniejszego choć­
by słowa pociechy ze strony 
monarchy. Leopold III nigdy 
również nie wystąpił oficjalnie 
przeciwko v wywożeniu Belgów 
na przymusowe roboty do Nie­
miec. W okresie 1940—1942, 
król Leopold III opuszczał kil­
kakrotnie Belgię, składając wi­
zyty wybitnym hitlerowcom, w 
Wiedniu, Heidelbergu i Mona­
chium.

* Reakcjonista wio­
ski senator Aldigio zio- 
źyi głęboki ukion w 
Waszyngtonie przed 
„programem prezydenta 
Trumana4* po czvm o- 
świadczył. iż‘..Wiochy 
mogi wziąć udział w 
realizacji tego progra­
mu przez dostarczenie 
robotników44.

Nie sa to czcze obifrt- 
nice. W roku ub. wy­
emigrowało z Włoch 192 
tys. robotników. W pań­
stwach kapitalistycz­
nych „materiał ludzki" 
jest bowiem najtańszym 
artykułem wywozowym.

trzyło tytułem: „Mały 
Forrestal4*.

Trudno zwyk'emu żoł­
nierzowi zachować zdro­
we zmysły w obliczu hi­
sterycznej prowojennej 
propagandy amerykań­
skiej, kiedy uległ jej 
nawet jeden z jej auto­
rów sam pan minister 
wojny.’

* W kampanii prze­
ciwko ZSRR i Demokra-

* Narody cywilizowa­
ne mają ustalone zda­
nie o zbrodniczej dykta­
turze gen. Franco w Hi- 

<szp&nii. Trwanie jej u- 
waźają siusznie za po­
liczek. wymierzony ca^ej 
ludzkości.

♦ W Wiedniu sporo 
awantur nawyprawiał 
pewien żandarm amery­
kański. który uległ po­
mieszaniu zmys ów. Jed­
no z pism austriackich 
notatkę o tym zaopa-

ziom Ludowym Angiosasi 
idą „ramię przy ramie­
niu44. Nie oznacza to 
jednak aby między nimi 
panowała bratnia zgoda.

W Berlinie toczy się 
mianowicie proces, w 
którym urzędnik amery­
kańskiej administracji 
oskarżony był o wydanie 
tajemnic wywiadowi ... 
brytyjskiemu. Jak z te­
go wvnika. wcpólna nie­
nawiść nie wytwarza je­
szcze wspólnej miłości.

Natomiast minister 
spraw zagranicznych USA 
Achesón jest zdania, ie 
udzielenie Franco poty­
czki jest tylko dlatego 
jeszcze ,.zagadnieniem 
teoretycznym44, ponie­
waż ..Hiszpania nie sta­
nowi dobrej lokaty ka­
pitałowej ze względu 
na swój bilans płatni­
czy". — Albowiem „za­
strzeżeń politycznych" 
USA w stosunku do Hi­
szpanii nie posiadają!

Gdzie jest mowa • 
procentach i dywiden­
dach — nie ma oczy­
wiście mowy o tanych 
zastrzeżeniach.
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Mapa obszarów chińskich, na których toczy się wojna. Punk­
tem centralnych walk jest w tej chwili oblegane przez Armię 

Ludową 6 milionowe miasto portowe Szanghaj,

o 200 500 km
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pUU llUJIullI JŁniluHl rzeki Jang - Tse . Kiang Chińska A»
BERLIN (PAP). Niedziela mia Ludowa rozwija generalną ofen- 

upłynęła w strefie radzieckiej! która ma na celu wyzwole- 
Ńiemiec i w radzieckim sek-1 nie całego terytorium kraju.
torze Berlina pod znakiem
wyborów 

^Kongres 
wyborów 
odbywają 
twarciem 
paryskiej

delegatów na III! 
Ludowy. Znaczenie j 

potęguje fakt, że i 
się one przed o- 
obrad konferencji! 
w sprawie Nie-;

mieć. Nierńieckie masy pra­
cujące idą do wyborów pod 
hasłem zjednoczenia kraju i 
zawarcia traktatu pokojowe­
go. Wybory trwały również w 
poniedziałek dnia 16 maja br.

Wycieczka polskich 

Baitay i liteialów 
w Leningradzie

MOSKWA (PAP. Delegacja 
dziennikarzy i pisarzy pol­
skich przybyła do Leningra­
du, witana przez przedstawi 
cieli leningradzkiego oddziału 
Towarzystwa Łączności K11- 
turalnej z Zagranicą i Związ­
ku Pisarzy Radzieckich.

W pierwszym dniu pobytu 
delegaci zaznajomili się z 
miastem i zwiedzili Muzeum 
Obrony Leningradu. Wieczo­
rem goście zostali zaproszeni 
pi zez przedstawiciela Towa­
rzystwa Łączności Kulturalnej 
z Zagranicą do teatru opero­
wego.

Ofensywa ta rozpoczęła się w dniu 
20 kwietnia w związku z odmową rzą­
du kuomintangowskiego podpisania 

projektu umowy pokojowej, przygoto­
wanego przez delegacje partii komuni­
stycznej i Kuomintangu.

Krótki okres wytchnienia, trwający 
od 20 stycznia do 20 kwietnia 1949 ro* 
ku, okres który reakcjoniści kuomin- 
tangowscy zamierzali wykorzystać dla 
„stabilizacji" swej sytuacji politycznej 
i gospodarczej, przegrupowania wojsk 
i dozbrojenia ich oraz w celu „umocnie­
nia obrony Jang - Tse - Kiang", przy, 
śpieszył tylko proces rozkładu moral­
nego i politycznego Kuomintangu i je­
go armii.

1 Kuomintang spodziewał się, że przez 
podjęcie rokowań pokojowych, skaza- 

' nych przezeń z góry na niepowodzenie, 
uda mu się „zdemoralizować" żołnie­
rzy i dowódców Armii Ludowej Chin. 
W rzeczywistości zdemoralizował je­
szcze bardziej swoją własną armię.

; W ciągu tych trzech miesięcy od 20 
stycznia do 20 kwietnia do Armii Lu­
dowej przeszło 10 ugrupowań armii 
kuomintangowskiej, w tej liczbie kil­
ką ugrupowań w rejonie Nankinu 1 
Szanghaju. Na stronę wojsk ludo­
wych przeszło również kilka okrętów 
wojskowych i samolotów kuomintan- 
gowskich.

Dlatego też, kiedy w dniu 20 kwiet­
nia Chińska Armia Ludowa rozpoczęła 
operacje mające na celu sforsowanie

Jang -Tse, okazało się, że tzw. „obro­
na Jang -Tse", o której tyle krzyczeli 
kuomintangowcy, okazała się bluffem.

Co prawda, dowództwo kuomintan- 
gowskie liczyło na to, że zdoła pokrzy­
żować tę operację Ludowej Armii Chin 
przy pomocy marynarki wojennej im­
perialistów, której w tym celu pozwo­
lono wjechać na wody Jang . Tse. Jed­
nakże próba interwencji angielskich
okrętów wojennych łodzi „Ame-
tłiyst", krążownika „London'* oraz kil­
ku liniowców, które miały przeszko-

NARÓD CHIŃSKI
U PROGU ZWYCIĘSTWA

dzić Armii Ludowej w sforsowaniu 
. rzeki, przybrała dla marynarki angiel,.

skiej bardzo opłakany obrót. Imperia’ 
listom angielskim pokazano, że na za­
wsze już skończyły się czasy ich pa­
noszenia się w Chinach i bezkarnego 
ostrzeliwania miast chińskich,

W trzy dni po. rozpocząciu działań 
Armia Ludowa Chin zajęła Nankin, 
skąd uciekł rząd kuomintangowski.

W ciągu nastęgnych 16 dni zajęto 
wszystkie punkty położone wT czworo­
boku Nankin - Nanczang - Han. 
czou - Szanghaj oraz rozgromiono 12 z 
ogólnej ilości 18 armii Czang . Kai- 
Szeka. które broniły tego rejonu.

Odziały Armii Ludowej Chin zaję­
ły Hot - czou i znajdują się na przed­
mieściach Szanghaju oraz Nan-Czangu 
rtoliey prowincji Tsian-SŁ

Wiei mNo ailimtyciM
Bandycki napad policji brytyjskiej na polski atatek 

1 porwanie siłą uchodźcy politycznego, znanego działacza 
antyhitlerowskiego, Gerharda Eislera ma dwa aspekty. 
Jeden — to bezprzykładne pogwałcenie prawa między­
narodowego. . Drugi — to obraz brutalnego działania pak­
tu atlantyckiego.

Gerhard Eisler jest uchodźcą politycznym. Podczas 
ponurych dni władzy hitlerowskiej w Niemczech, zbiegł 
on z ojczyzny, szukając schronienia w Ameryce. Po za­
kończeniu wojny Eisler napróżno usiłował uzyskać ze­
zwolenie na wyjazd ze Stanów Zjednoczonych do Nie­
miec. Wezwano Eislera przed osławioną Komisję Bada­
nia Działalności Antyamerykańskiej, a gdy odmówił skła­
dania zeznań, został skazany na karę więzienia za tzw. 
„obrazę kongresu**.

Eislerowi udało się zbiec z terytorium USA i znaleźć 
schronienie na pokładzie polskiego statku „Batory**.

Departament Stanu rozpoczął polowanie na Eislera. 
Amerykański egzekutor paktu atlantyckiego otrzymał, za­
żądaną przezeń asystę policji brytyjskiej, która wystąpił* 
brutalnie pod rozkazami przedstawicieli ambasady Sta­
nów Zjednoczonych w Londynie.

Gerhard Eisler, ściągany brutalnie z polskiego statku 
stwierdził słusznie, żg jest „pierwszym więźniem paktu 
północno - atlantyckiego’*.

Sprawę gwałtu policji brytyjskiej na statku, płynącym 
pod polską banderą, pogwałcenia przyjętych międzynaro­
dowych ąasad prawa i porządku rząd polski a wraz 
s nim całe polskie społeczeństwo określa jako poważny 
incydent

MnMo Partii Pracy uniemożliwia 
robotnikom wyrażenie protestu 

przeciwko antyludowej polityce przywódców
MOSKWA (PAP). Organ ra 

dzieckich związków zawodo­
wych „Trud“ poświęca arty­
kuł zbliżającej się konferen­
cji Partii Pracy w Blackpool.

Organ radzieckich związków 
zawodowych zwraca uwagę 
na to, że przywódcy labourzy 
stowscy, obawiając się, że sze 
regowi członkowie Partii sprze 
ciwią się zdecydowanie temu 
programowi — przygotowują 
się do zastosowania w tym wy 
padku wszystkich możliwych 
środków presji i zastraszenia.

W tym celu władze labou- 
rzystowskie zwróciły się rów­
nież jl apelem do lokalnych or 
ganizacji partyjnych, aby te 
nie uchwalały żadnych rezo­
lucji i nie wysuwały żadnych 
postulatów programowych. Le 
wicowym labourzystom dano 
do zrozumienia, że jeśli będą 
w dalszym ciągu krytykować 
politykę swych -władz, to nie 
uzyskają poparcia w zbliżają

cych się wyborach do parła* 
mentu.

Wbrew życzeniom przywód­
ców Partii Pracy, organizacja 
lokalne uchwaliły już prze­
szło 200 rezolucji w sprawach 
zasadniczych. W rezolucjach 
tych znajduje wyraz powszech 
ne niezadowolenie szerego­
wych członków Partii z obec­
nej polityki przywódców . la­
bo urzy sto wskich.

Protesty przeciwko polity* 
cj kierownictwa labourzystoW 
skiego konkluduje „Trud" — 
poważnie niepokoją przywód­
ców Partii. Nie jest tajemni­
cą, iż zakaz urządzania mani- 
fes tacj i demonstracj i poli tycs 
nych w Londynie, wydany 
przez labourzystowskiego mi­
nistra Chutera Ede, zmierza 
do uniemożliwienia robotni­
kom wyrażenia w przededniu 
Konferencji w Blackpool pro­
testu przeciwko anty ludowej 
polityce przywódców Partii 
Pracy.

Amerykańscy imperialiści chronią,
niemieckich magnatów przemysłowych

BRUKSELA (PAP). Dzien­
nik belgijski „Le Soir", ana­
lizując politykę anglosaską 
wobec niemieckich magnatów 
przemysłowych, przytacza na­
stępujący niezmiernie charak 
terystyczny fakt:

„Gdy przed kilkoma miesią 
cami poruczono specjalnej ko 
misji amerykańskiej zbadanie

Ostateczny rozkład kuomintangow­
skiej machiny wojennej i administra­
cyjnej staje się faktem coraz bardziej 
oczywistym. Część rządu kuomintan­
gowskiego uciekła do Kantonu,' a dru­
ga — bardziej „przewidująca" — na 
Formozę. Tutaj Czang-Kai-Szek za­
wczasu przeniósł cały prawie skarb 
państwa, pozbawiwszy rząd kuomin­
tangowski wszelkich środków nawet 
na utrzymanie kur^u „złotego juania" 
i „srebrnego juanią" — nowej waluty 
Chin kuomintangowskich.

W związku z tym spotęgował się cha. 
os w systemie walutowym Chin kuo- 

. mintangowskich 1 zapanował nieopisa­
ny rozgardiasz w całym życiu gospodar­
czym południa, poiudnio-zachodu i pół­
nocno-zachodu kraju, gdzie władza po- 
zostaje jeszcze w rękach kuomintan- 
gowców i lokalnych militarystów. U- 
jawnił się również rozkład Kuomin­
tangu jako partii 1 całkowity rozkład 
w jego organach kierowniczych.

Całe terytorium południa kraju o- 
bjął potężny powstańczy ruch ludowy, 
który świadczy, że plany reakcjoni­
stów, usiłujących przekształcić połud. 
niowe Chiny w „twierdzę" imperiali­
zmu nie warte są funta kłaków.

Imperialiści 1 ich sługusi w osobie 
reakcjonistów kuomintangowskich po­
nieśli w Chinach całkowite bankruc­
two. Z ^ażdym dniem zbliża się triuipf 
ostatecznego zwycięstwa demokratycz­
nych sił narodu chińskiego. Z półkolo- 
nialnego państwa feudalnego, rozdzie­
ranego w ciągu całego stulecia przez 
drapieżców imperialistycznych, Chinyj
stają się niezawisłym, jednolitym i sil­

postępu dekartelizacji przemy 
słu w Zagłębiu Ruhry, je­
den z członków tej komisji 
Sacks oświadczył, iż uważa 
tego rodzaju badania za zby* 
teczne, gdyż wiadomo jest, że 
anglosaskie’ władze okupacyj­
ne nie zamierzały nigdy wpro 
wadzać w życie programu de 
kartelizacji przemysłu nie­
mieckiego.

I Za to szczere wyznanie 
Sacks jednak drogo zapłacił. 
Natychmiast wręczono mu roz 

^kaz powrotu do USA i od tej 
i chwili wszelki słuch po nim 
| zaginął. Wypadek ten charak* 
jteryzuje sytuację w Niem­
czech zachodnich lepiej, ani- 

j żeli cała seria artykułów" —* 
stwierdza dziennik belgijski.

iPouiowEHaoszneilzii
800 milionów zł

| WARSZAWA. W Warsza* 
/ wie odbyła się 15 bm. narada 
i oszczędnościowa pocztowców 
) z udziałem przodowników 
j racjonalizatorów pracy. Na 
i zakończenie obrad uchwalono 
। rezolucję, w której pracowni' 
/ cy poczt i telekomunikacji 
i postanawiają ogólną sumę za* 
! deklarowanych nrzez admini- 
i strację oszczędności w wys<>- 
(kości 643.781 tys. zł, z pod- 
(wyższoną przez pracowników 
/ pocztowo - * telekomunikacyj- 
j nych na naradach wytwór* 
) czych, do sumy 799.180 ty»» 
ć zł nie tylko zrealizować, aJ® 
(i przekroczyć, poprzez przed* 
[ terminowe wykonanie usług 
[ oraz zracjonalizowanie pracy* 
< Poza tym postanowiono prze 
(prowadzić normalizację i ra* 
! cjonalizację pracy w rozdziel- 
(niach listowych i gazetowych

- - - / oraz w paczkarniach i ekspe'
nym państwem ludowo . demokratycz-; dycjach.
nym.
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Żadna sprawa bez załatwienia
żaden lisi bez odpowiedzi
Chłopi z Konradowa 

otrzymają
Dom Społeczny

W odpowiedzi na list Partii 
i organizacji chłopskich z Kon 
radowa w pow. Wschowa, za­
mieszczony w Gazecie Po­
znańskiej", Urząd Wojewódzki 
Wyjaśnia, że budynek prze­
inaczony na Dom Społeczny 
należał do ob Kazimierza Zbie 
rzaka.

Obecnie, na skutek inter­
wencji redakcji „GAZETY PO­
ZNAŃSKIEJ44, Wojewódzka 
komisja Osadnictwa R°lnego 
^decydowała budynek odebrać 
oh Zbierzakowi, przeznaczając 
$o na cele społeczne.

Tym samym, na skutek opu- 
blikowania listu w gązecie, 
niożemy zakomunikować miesz 
kańcom gromady Konradowo 
o pomyślnym załatwieniu ich 
Prośby.

fabrycznego z prośbą o po­
zwolenie skorzystania z tele­
fonu. Portier odmówił.

Sprawę skierowaliśmy do 
Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej przy „Afie“, która do­
nosi, że portier winny odmowy 
użycia telefonu mylnie inter­
pretował wydane przez zakład 
przepisy zabraniające używa­
nia aparatów' telefonicznych 
do rozmów prywatnych.'

Egzekutywa k°ła ukarała 
portiera naganą, a pozostały 
personel został powtórnie po­
uczony tak. aby w przyszłości 
podobne wypadki nie miały 
już miejsca.

Robotnik nie będzie 
spał w stajni

Na skutek wydrukowania w 
.GAZECIE POZNAŃSKIEJ44 
Hstu robotnika ob. Felerskiego, 
Zatrudnionego u prywatnego 
przedsiębiorcy inż Jana Do- 
*nerackiego, właściciela tarta­
ku w Czerwonaku, Inspektor 
^racy wezwał ob. Domerac- 
^^ogo i pouczył o obowiązują­
cych przepisach z zakresu u- 
stawodawstwa ochronnego 
oraz zwrócił mu uwagę na bez 
Prawność wydawania robotni- 
kow| poleceń, by spał w staj­
ni.

Tym samym interwencja na­
szej gazety odniosła pożądany 
skutek.

Ob. Stefan a Cieślak 
z Gogolewa 

otrzymała emeryturę
Zakład Ubezpieczeń Społecz 

nych komunikuje, że ob. Ste­
fania Cieślak % Gogolewa °- 
trzymała należną jej emery­
turą. Zwłoka w załatwieniu 
sprawy była spowodowana nie 
należytym udokumentowaniem 
wniosku co pociągnęło za so­
bą dodatkową korespondencję 
z Urzędem Gminnym.

Ob. Stefan Antkowiak 
otrzyma! Pracę

Komitet Powiatowy PZPR 
we Wrześni donosi naszej re­
dakcji, że tow. Stefan Antko­
wiak, zwolniony na skutek re­
dukcji z Państwowej Fabryki 
Głośników we Wrześni został 
na interwencję Komitetu Po­
wiatowego ponownie przyjęty 
do pracy.

Chorym spieszyć 
z pomocą

Do naszej redakcji zwrócił 
się ob. Janusz Kosik, przed­
stawiając fakt bezdusznego sta 
howiska portiera Zakładów 
>»Afa“ w poznaniu.

Ob. Kosik spiesząc z pomo­
cą chorej osobie pragnął we­
zwać telefonicznie karetkę po- 
Sotowia i zwrócił się w tym 
^lu do dyżurującego portiera

Usprawnienie 
komunikacji kolejowe]

W związku z listem Czytelni­
ka, zamieszczonym w „Gaze­
cie Poznańskiej4*, proszącym o 
zaprowadzenie nowego, dogod. 
nego pociągu do Poznania, re- 
feąąt prasowy Ministerstwa Ko 
munikacji podaje, że od 15 
maja obowiązywać będzie no­
wy rozkład jazdy ze stacji 
Żary do Poznania, który umo­
żliwi tamt. ludności dogodne 
połączenie z miastem.

Zygmunt Rutkowski, Poznań: 
°soby zatrudnione w prywatnych 
Przedsiębiorstwach muszą spełnić 
Jyarunki podane w deklaracji B, 
która jest do nabycia w sklepie 
sprzedaży CHPD przy ul. Wro­
cławskiej. Prosimy równocześnie 
° podanie redakcji bliższych infor 
*bacji dotyczących stawianych 
Warunków.

Fakty, o których wspominacie 
również w Waszym liście, do po­
czątku lutego rzeczywiście zacho­
dziły, ’ od tego jednak czasu na 
skutek zarządzenia wicedyrektora 
społeczno-wychowawczego już wię 
cej się nie powtórzą.

Józef Graczyk, HCP: Prośbę Wa- 
*zą skierowaliśmy na ręce kierów 
Pika działu kulturalnego naszej 
redakcji.

Ob. Zielenkiewlcz: — Wydział 
Kwaterunkowy przyznaj Wam 1 
Pokój z prawem używania kuchni

1 Przy ul. ‘ Małeckiego nr 21, musi- 
c*e jednak zaczekać na decyzję 
^iejskiej Komisji Lokalowej, gdyż 
Kłówny lokator mieszkania sko­
rzystał z prawa złożenia odwoła­
nia od decyzji Wydziału Kwate­
runkowego.

8. W., Gniezno: Jak nas Infor- 
hiuje Państwowy Zakład Emery­
talny w Warszawie, w związku z 
nowelizacją przepisów emerytal­
nych sprawy b. funkcjonariuszy 
b. Policji Państwowej nie mogą 
być na razie rozpatrywane.

Z. T.: Wypowiedź Waszą prze­
czytaliśmy z zaciekawieniem. 
Skomunikujcie się bezpośrednio z 
naszą redakcją.

R. Ł., Gorzów Wlkp.: Pretensje 
Pracowników byłego „Autolasu** 
do Dyrekcji Lasów Państwowych 
Okr. Lubuskiego w Gorzowie 
l^lkp. są zupełnie słuszne i po­
winny być już załatwione przez 
I>LP, która jednak sprawę wy­
płacenia dodatku wyrównawczego 
skarżącym pracownikom przeka­
zała Ministerstwu Leśnictwa. Ce­
lem ostatecznego załatwienia spra 
Wy odpis Waszego listu przekaza­
liśmy Prezydium Rady Ministrów. 
O wyniku starań powiadomimy 
Was.

Jan Podolski, Zielona Góra: Kom 
Pozy tor prof. Turski zamieszkuje 
w Warszawie, a prof. Sztompka w 
Krakowie. Bliższych adresów, nie 
•tety, nie mogliśmy się dowiedzieć.

Prenumeratorka A. G.: Puszki od 
konserw można oddać w składni­
cy Centrali Złomu przy ul. Gar- 
bary 85. List wykorzystamy.

Opisy listów wysłaliśmy do od­
powiednich władz, instytucji 1 
urzędów: Ob. ob. Zofia Konopka, 
Janusz Kosik, Wróblewski, Z. Gro 
chowalskt, W. Czarzasty, Konrad, 
H. Skrzypczak, J. Czyż, A. Wa­
wrzyński, M. Sękowski, W. No­
wak, L. Zakrzewski, Rawicki 1 
Kaczmarek. Winczewski — Po­
znań; K. Szymczak — Swarzędz, 
D. Dębski — Baborowo, W. Cz. — 
Zielona Góra, J. Szyke — Smo- 
góry, M. Oszmiński — Łupowo, 
J. Jankiewicz — Zduny, St. Czer­
win iec — Lgln, J. Narożny — Zie­
loną Góra, Aktywista — Środa, B. 
Hrycyna — Leszno, Załoga fabrycz 
na — Drezdenko, O. S. — Kazi­
mierz, Czytelnik — Wronki, M. M. 
— Sulęcin, W. B. Zagórów.

M. M„ Sulęcin. Zarzuty niesłu­
szne, gdyż przedstawiciele Wasze 
go zakładu pracy omówili już 
uruchomienie produkcji syfonów 
żeliwnych kratek ściekowych, ka­
nalizacyjnych rur i kolanek, oraz 
otrzymali zamówienie na przeszło 
8 mil. zł. Trudności powstałe są 
wynikiem nastawienia się na peł 
ną produkcję.

Skrzypczak Leon, Poznań. Spra 
wa biletów ulgowych przy wyjaz 
dach na wczasy unormowana jest 
przepisami KCZZ.

T. N. Gniezno. Obawy V[asze zu 
pełnie bezpodstawne — zwracaj­
cie się do nas zawsze z pełnym 
zaufaniem. Dziękujemy za słowa 
uznania i list Opisane przez Was 
fakty przedstawiliśmy DOKP.

T. M. Poznań. Szykanowanie 
Was przez współpracownice świad 
czy o braku wyrobienia społeczne 
go 1 solidarności. Sprawą zainte­
resujemy się bliżej.

Piętkiewicz St., Wszemborz. Na 
leży zwrócić się do Z w. Zaw. Ro 
botn. 1 Pracown. Rolnych RP. w 
Poznaniu, ul 27 Grudnia.

Załoga fabryczna, Drezdenko*. 
W piśmie do zakładu Waszego 
Woj. Dyr. Przem. Miejscowego w 
Poznaniu zaznaczyła, że obniżka 
cen obowiązuje do dnia 20. 9. 48 
r. Ponieważ na pismo to nie było 
odpowiedzi, zamówiono taką ilość 
obuwia, jaką zapotrzebował Wasz 
zakład.

W Bojadłach 
rozpoczyna się prace 

melioracyjne
Po wydrukowaniu w „Gaze­

cie Poznańskiej4* listu osadni­
ków z gminy B°jadła w P<>w. 
zielonogórskim, proszących o 
przeprowadzenie na ich tere­
nie na szeroką skalę zakrojo­
nych robót melioracyjnych, 
mających na celu odwodnienie 
nisko położonych łąk nad- 
odrzańskich, Komitet Woje­
wódzki PZPR uzgodnił z Urzę­
dem Wojewódzkim wysłanie 
ekipy, która zbada możliwo­
ści przeprowadzenia robót.

Prace melioracyjne zostaną 
rozpoczęte w dniu 1 czerwca 
br.

Stosunki w Spółdzielni 
S. Ch. w Smogórach
W związku z listem, górni­

ka z kopalni węgla brunatnego 
w Smogórach, donoszącym na­
szej redakcji o niewłaściwych 
stosunkach panujących w 
Gminnej Spółdzielni Samopo­
mocy Chłopskiej w Smogórach, 
otrzymaliśmy wynik docho­
dzenia, który ustalił, że rze­
czywiście, robotnicy . kopalni 
byli niedostatecznie zaopatry­
wani w mięso i tłuszcze. Obec­
nie sprawa się już poprawiła 
i górnicy otrzymują mięso i 
tłuszcz w ilościach wystarcza­
jących.

Stwierdzono również, że eks 
pedientki oH Piwrko i Marta 
Brehm nie wywiązywały się 
należycie ze swoich obowiąz­
ków, a przy sprzedaży bar­
dziej atrakcyjnych artykułów 
kierowały się- względami ku­
moterstwa, zaniedbując inte­
resy robotników.

Ekspedientka ob. Piwko zo­
stała z© spółdzielni usunięta. 
Uzgodniono również, że z chwi 
lą znalezienia zastępczej po­
mocy sklepowej zwolniona zo-
stanie również 
Eichm.

Ustalono także, 
członkowski przy

ob. Marta

źe komitet 
Spółdzielni

S Chł. w Smogótaćh nie wy ­
kazuje żadn-j aktywności i 
inteiesuje się sprawami go­
spodarczymi. Ni zebraniu faT 
brycznym w cstatmch dniach 
kwietnia został on zreorgani­
zowany.

Na skutek interwencji „Ga­
zety Poznańskiej44 górnicy k) 
pa1 ni Smogóiy n e mają już 
pcwcdu do narzekań na dzta- 
ła.’ność Sp^drein* Samopo­
mocy Chłopskiej.

Dr. Bieliński 
otrzymał upomnienie 
Ubezpieczalnia Społeczna w 

poznaniu, nawiązując do listu 
Czytelnika pt. „Lekarz Ubez­
pieczalni nie przyszedł", po 
przeprowadzeniu szczegółowe­
go dochodzenia stwierdza, że 
tłumaczenie dr. Bielińskiego 
jest bezpodstawne. Ubezpie­
czalnia stwierdza, że obowiąz­
kiem lekarza jest odwiedzanie 
chorych be® stawiania im ja­
kichkolwiek warunków i za­
żądała. by podobny fakt w 
przyszłości się nie powtórzył.

Bezpłatna 

Poradnia Prawna 
przy redakcji 

„Gazety Poznańskiej" 
Przypominamy, źe przy 

redakcji „Gazety Poznań­
skiej0 znajduje się Bez­
płatna Poradnia Prawna, 
z której mogą korzystać 
wszyscy nasi Czytelnicy, 

Radca prawny urzęduje 
w Dziale Listów i Inter­
wencji, przy ul. Kantaka 
8/9 w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 15 do 16.

Dach będzie 
naprawiony

Administracja domu przy ul. 
Druźbackiej la w Poznaniu 
donosi, że skarga lokatorów 
została załatwiona pozytywnie. 
Z chwilą, kiedy się tylko po­
goda ustaliła, administracja 
wydała polecenie jak najszyb­
szego przeprowadzenia repera­
cji dachu. Interwencja „Gar- 
zety Poznańskiej44 i w tym wy­
padku .odniosła pożądany sku­
tek.

FILM POLSKI: Jakie są możliwości wyświetlania fil­
mów w Konarzewie — Ust w nr 109 z dnia 23. 4. br. Dla­
czego nie jest uruchamiane kino w Bojadłach ?

KOPALNIA KONIN: Czy bolączki pracowników zosta­
ły wreszcie zlikwidowane? — list z nr 67 z dnia 9. 3. br.

PSS: Czy spółdzielnia na Ratajach otrzyma magiel? — 
odpis listu z dnia 1. 4. br,

OUL: Czekamy na wyjaśnienie na odpis listu z dnia 
29. 3. br.

KIER. PERS. CENTRALI MIĘSNEJ: Czy opisane przez 
naszego Czytelnika nadużycia zostały sprawdzone? — od­
pis listu z dnia 26. 4. br.

Do rozbiórki czy remontu
Mieszkamy w budynku przy ul. Za Bramką

10, będącym własnością

korzystać. Po wodę

Zarządu Miejskiego. 
Warunki mieszka­
niowe w budynku 
tym są wprost tra­
giczne. Dach jest u- 
szkodzony, w razie 
deszczu • rdd przecie 
ka do samego parte­
ru, gdy tymczasem 
wody do użytku do­
mowego nie ma wca­
le. Ustępy są kom­
pletnie zapchane i
nie można z nich 

chodzimy na Plac Bernar-
dyński, lub pobieramy ją za opłatą w sąsiednich 
budynkach. Korytarz jest zarwany przy przej­
ściu trzeba uważać, aby nie zapaść się o piętro 
niżej. Rynna napełniona błotem i smołą wisi 
w powietrzu, zachodzi obawa, źe upadnie komuś 
na głowę. Schody są zniszczone tak dalece, że

w niedługim czasie 
będzie trzeba cho­
dzić p^ drabinie. Su 
fit ugina się pod 
schodami. Trudno 
,sobie naprawdę wy­
obrazić, że budynek 
ten jest własnością 
Zarządu Miejskiego.

In terweniowaliśmy 
już kilkakrotnie w 
Wydziale Budowla-
nym, interweniował 
również administra­
tor. Skutek był taki, 
że przed pół rokiem 

badała budynek, wy- 
na tym/ się skończyło.

była specjalna komisja, 
mierzała robiła plany i.
Raz powiedziano nam, że budynek będzie roze­
brany, drugi raz, że będzie wyremontowany. 
Sprawa się przewlekła i nikt nie chce zrozumieć, 
że chodzenie po wodę na plac Bernardyński lub 
do publicznych ustępów na Plac Wiosny Ludów
nie należy do przyjemności. Powinni to uświa­
domić sobie panowie z Zarządu Miejskiego.

Lokatorzy domu Za Bramką 18
Błaszczyk, Nogajewskn, Jarmuż, Szafrańska

Od Redakcji: —
Nam również trudno sobie uzmysłowi^ źe 

budynek ten stanowi własność Zarządu Miej­
skiego. Wydaje się nam, źe w sprawie tej 
winna jak najrychlej zabrać głos Komisja 
Budowlana i zdecydować, czy dom przy ul. 
Za Bramką nr 10 ulegnie rozbiórce, czy też 
będzie odremontowany?

Książki 
leżą i czekają na delegata

Jedna z naszych Czy telniczek ze Świebodzina pisze:
Od długiego czasu kierowniczka biblioteki przy 

Zarządzie Miejskim w Świebodzinie pociesza Czy­
telników, źe niebawem zostaną oddane do ich 
użytku nowe książki.

Książki te leżą na półce jeszcze nierozpako- 
wane i czekają na przyjazd delegata z Urzędu

dą czekali na książki,

Wojewódzk tego, k tó- 
ry ma 500 tomów 
„oficjalnie" przeka­
zać bibliotece.

Podobno na całe 
województwo znajdu 
je się tylko jeden 
delegat, ciekawi 
wiec jesteśmy, jak 
długo czytelnicy bę- 

a książki na delegata.
Czytelnicy są mocno zniechęceni brakiem no­
wych wydawnictw, należało by więc jak naj­
wcześniej pomyśleć o przekazaniu bibliotece 
książek, a kierowniczce biblioteki odpowiedniej
fachowej siły, do pomocy. G. Sz.

Od redakcji. — List ten otrzymaliśmy po 
zakończeniu „Tygodnia Oświaty, Książki 
i Prasy4*. Świadczy on wymownie o tym, źe 
mieszkańcy Świebodzina interesują się żywo 
rozwojem czytelnictwa na Ziemiach Zachod­
nich. Jesteśmy przekonani, źe Urząd Woje­
wódzki przyspieszy uruchomienie biblioteki 
i książki (rafią do rąk czytelników.

W skarpetkach 
do pokoju przyjęć

O niewłaściwym zachowaniu się lekarza dono*i 
nasz Czytelnik z Ostrzeszowa. •

Do lekarza US dr. Jackowskiego w Ostrzeszo­
wie zgłosił się robotnik Zakładów Ceramicznych
„Budy" ob, Cz. Krzykała
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z prośbą o skierowa­
nie do dentysty. Ob. 
Krzykała nie chcąc 
tracić czasu wydarzy 
stał na wizytę przer 
wę obiadową w pra 
cy i udał się do le­
karza w roboczym 
kombinezonie. Le­
karz widząc ob. Krzy 
kale w tym stroju.

stwierdził, że jest on nieodpowiednio ubrany i 
kazał mu zdjąć obuwie i w skarpetkach wejść 
do gabinetu. Ob. Krzykała odmówił i udał się 
na posterunek MO. Nie pomogła jednak inter­
wencja Milicji, ani kierownika personalnego 
Yakladów. Dr. Jackowski odmówił przyjęcia 
pacjenta. Dopiero na ponowną interwencje, dr. 
Jackowski wystawił skierowanie w poczekalni.

Dziwi nas aż tak skrupulatne przestrzeganie 
czystości tymbardziej, że stałymi bywalcami w 

. poczekalni są pająki, które rozpościerają swe 
sieci po całym pokoju.

Czy w tym wypadku przepisy nie obowiązują? 
F. K.

Od redakcji. — Pytanie naszego czytelnika 
powtarzamy — pod adresem Ubezpieczalni 
Społecznej.

Sąd U. S. milczy
Na niezbyt sprawne załatwiane spraw przez Sąd 

Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu żali się nasz
Czytelnik. Oto treść listu: 

' Mam 61 lat i jestem

HjKfeflfr

niezdolny do pracy za­
robkowej. IV ubieg­
łym roku wniosłem 
skargę w sprawie 
renty i w dniu 25 
maja 1948 r. otrzy­
małem z Zakładu 
Ubezpieczeń Społecz 
nych w Poznaniu 
wiadomość ze akta 
mojej sprawy zosta­
ły przekazane do

Okręgowego Sądu Ubezpieczeń Społecznych — 
znak akt 32-8 62/4. Mija już rok, a mimo to 
sprawa stanęła na martwym punkcie. Na kilka 
krotne pisemne zapytanie nie otrzymałem od­
powiedzi.

Michał Kasę ja, Jesionna, pow. Wronki.
Od redakcji. — Fakt przewlekania załatwie­

nia jednej sprawy przez przeciąg całego roku 
— mówi sam za siebie.

Po sprawdzeniu — dowiedzieliśmy się, że 
Sąd U. S. jest zawalony pracą. Tłumaczenia 
tego rodzaju nie możemy uznać za wystarcza­
jące. Po opublikowaniu tego listu, spodzie­
wamy się, źe Sąd U. S. skróci procedurę swo­
jego postępowania i sprawa ob. Michała Ka- 
sejt zostanie natychmiast załatwiona.

Mieszkańcy Gorzowa 
proszą o lekarza*!aryngologa

Przytaczamy poniżej list, który spłynął do na. 
szej redakcji:

„Gorzowianie z nad Warty apelują za pośred

dla, nosa, musimy tracić 
przyjazd do Poznania, a

nictwem „Gazety 
Poznańskiej* do U- 
bezpieczalni Społecz­
nej i Woj. Wydzia­
łu Zdrowia, aby skło 
niły do osiedlenia 
się w Gorzowie jed­
nego z lekarzy-laryn 
gologów."

Przy jakiejkolwiek 
chorobie ucha, gar- 
czas i pieniądze na 

i często konieczność
zmusza nas do kilkudniowego pobytu w Pozna­
niu, celem skorzystania z zabiegów lekarskich.

Bolączka ta powinna zostać usunięta.
Od redakcji. — Brak lekarzy-specjalistów 

odczuwamy wciąż jeszcze dotkliwie. Fakt ten 
niewątpliwie spowodował również wytworze­
nie się opisywanej przez naszego czytelnika 
sytuacji.

Wojewódzki Wydział Zdrowia udzieli nam 
wyjaśnienia, czy jest możliwe przeniesienie 
służbowe lekarza-laryngologa do Gorzowa.
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Echa Tygodnia Oświaty

Niezapomniana we Włoszakowicach
Pawiat loniróii wni żydem i mats
Rosną szeregi osadników z Polski Centralne]

Gmina Włoszakowice w pow. leszczyńskim, znana Jest ze 
swoich charakterystycznych, zanikających już stręjów ludo­
wych. Uroczyste zakończenie —w ubiegłą niedzielę „Tygod­
nia Książki, Oświaty i Prasy" wykazało, że Włoszakowice po­
siadają jeszcze jedną bardzo cenną cechę — duże zdolności 
organizacyjne.

Nareszcie z tzw. „oficjalnych 
uroczystości" zaczynają znikać 
tasiemcowe i nudne przemówie­
nia, znika szablonowy schemat 
patetycznych pieśni i deklama- 

Taniec ludowyl z urdczą wło­
szakowiczan ką.

cp, a do głosu przychodzi hu- 
nior, piosenka i taniec ludowy.

Jak się taki program na wsi 
układa i realizuje, pokazały 
nam właśnie Włoszakowice. 
Momentem zasadniczym było 
wręczenie dla świetlicy 100-to- 
mowej biblioteczki przez wice­
prezesa Żarz. Głów. Z.S.Ch. W 
krótkich .słowach omówili zna­
czenie książki dla wsi inspek­
tor szkolny i prezes Gminnej 
Samopomocy Chłopskiej, po­
czerń bezpośrednio zaczęła się 
część artystyczna.

Prym w niej wiodła młodzież. 
Chór szkolny ma już pewne wy 
robienie muzyczne i da się bez

Kolejarz (Gorzów) błysnął formą i pokonał Kolejarza z Rawicza 4:0 (1:0)
Ponad 2 tys. widzów opuszczało I wody piłkarskie o mistrzostwo x zadowoleniem stadion miejski klasy A pomiędzy ZS Kolejarz I 

w Gorzowie, gdzie rozegrano za- | Gorzów 1 ZS Kolejarz Rawicz.

Czy sn z gsrzowshiei „unir 
wejdzie do reprezentacji żużlowców?

O wzrastającym z każdym 
mającym poziomie gorzow­
skiego motoklubu „Unia“ świad 
czy fakt, że jeden z jego czo­
łowych żużlowców, Tadeusz 
Stercel, powołamy został na 10 
dniowy obóz treningowy w Lu 
blinie w czasie od 10 do 20 ma 
ja, na którym ustali się skład 
reprezentacji żużlowców na se- 
son letni.

Stercel wybił się na obozie 
treningowym w Lesznie, gd^ie 
znalazł się na wezwanie P.O.Z.

ASY HOKEJA CZESKIEGO
pozdrawiają sportowców całej Polski

IV Gnieinie brała udział w tur 
nieju hokeja na trawie reprezen­
tacyjna drużyna z Pragi czeskiej. 
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trudu prowadzić dyrygenckiej 
pałeczce.

WIĘCEJ DZIECI
Na Marysię Trawicką, która 

b. inteligentnie deklamowała 
wiersz pt. „Książka", powinno 
kierownictwo szkoły zwrócić 
specjalną uwagę i otoczyć opie­
ką jej recytatorskie zdolności.

Zarówno krakowiak jak i ta­
niec ludowy, pokrewny śląskie­
mu trojakowi wypadł w wyko­
naniu dziewczynek b. miło, Ale 
dlaczego w tańcach tych za­
brakło małych włoszakowiczan 
— czyżby stchórzyli? Nie chce­
my posądzać ich o to, bo prze­
cież w inscenizacji „pracowite­
go dnia" najmłodsi ich koledzy 
spisali się doskonale.

Bez zarzutu wypadła również 
chóralna deklamacja wiersza 
Tuwima „Śląsk śpiewa". Bra­
wo reżyser 1 cały zespółI

ZAMIAST RUMBY — 
„WIWAT" I „PRZODEK"

W drugiej części poranku, 
na scenie zakwitły śliczne wło- 
szakowickie stroje, przechowy­
wane w poszczególnych rodzi­
nach od dziesiątek lat. Teraz 
starsze pokolenie Włoszakowic 
pokazało jak za dawnych cza­
sów, gdy jeszcze nie znano zwa­
riowanych rumb ani boogi-woo 
gi tańczyło się na weselach i 
zabawach statecznego „wiwata" 
„przodka’ i trzeci taniec o tak 
bezwstydnej nazwie, że pióro 
odmawia mi posłuszeństwa 1 nie 
chcę skreślić tego wyrazu. Bar­
wnym parom przygrywał na 
skrzypkach senior wsi, 72-letni 
„wuja" Szymański, otaczany 
przez wszystkich mieszkańców 
synowską miłością i szacun­
kiem.

TALENTY NA WSI
Włoszakowice mają też swo­

je talenty śpiewacze. Maryś i 
Tereska to młoda para, która 
z wdziękiem i swobodą wyko­
nała kilka ludowych piosenek. 
Dowcipna konferansjerka miej­
scowego mistrza fryzjerskiego 
prowadzona w dawnej gwarze,

M. Na eliminacjach w Lesznie 
Stercel na swej 250-ce przero 
bionej przez niego ze sportów- 
ki na maszynę żużlową, był 
groźnym przeciwnikiem dla sta 
rego asa Smoczyka, który star 
tuje na 600-ce.

Stercel jest młodym za wod­
nik, em i przy tym doskona­
łym mechankiem. Gdyby zna­
lazł się w reprezentacji Polski 
żużlowców, byłby to duży 
sukces dla gorzowskiej „Unli° 
i dla sportu lubuskiego. (El-be)

Oto, co oświadczył kierownik 
drużyny czechosłowackiej p. Voj 
tech Votava.

wniosła nastrój prawdziwej 
beztroski i humoru. Nic też 
dziwnego, że gdy „wuja" Szy­
mański zagrał skoczną polkę, 
porwali się miejscy goście z 
ławek i chwyciwszy wpół wło- 
szakowickie piękności, poszli z 
taką werwą w tany, że tylko 

Prezes Gminnej Spółdzielni ZS Ch. dziękuje za dar w postaci 
biblioteki Zarządowi Głównemu ZSCh.

drzazgi leciały z drewnianej 
estrady.

W organizacji całej imprezy 
uderzał zmysł porządku i zbio­
rowej dyscypliny. Przez cały 
czas wszyscy i wszystko było

Barwna grupa włoszakowiczan w strojach ludowych z „idu- 
jem“ Szymańskim na czele.

Powodem zadowolenia nie był 
bynajmniej fakt, że kolejarze go­
rzowscy pokonali aż 4:0 swoich 
pobratymców z Rawicza, lecz at­
mosfera, jaka panowała na boi­
sku przez cały mecz i dobry sę­
dzia ob. Wasilewski z Poznania, 
który przyczynił się do tego, że 
miłośnicy piłki nożnej ujrzeli 
footbal w dobrym wydaniu.

Oba zespoły były równorzędne, 
lecz gorzowanie mieli groźniejszy 
atak i w sumie goście zainkasowa 
li aż 4 bramki.

Wszyscy piłkarze gorzowscy za 
grali dobrze. Brak było też sła­
bych punktów. Pocieszającym fak 
tem jest to, że mimo ostrego tern 
pa przez całe 90 minut, gra była 
fair, do czego w dużej mierze 
przyczynił się sędzia wyłapujący 
najmniejsze faule.

Do przerwy gra była bardzo ży 
wa i na dobrym poziomie tech­
nicznym. W tym okresie bran kę 
zdobył w 19 minucie Miarek z 
podania Maciejewskiego. Po 
przerwie bramki zdobyli: Marcin 
klewicz II w 18 min. gry, Żarzyć 
ki w 26 min 1 Maciejewski w 45 
min. (Ok)

— Proszę za pośrednictwem wa 
szej gazety przekazać wszystkim 
sportowcom polskim jak najser. 
serdeczniejsze pozdrowienia od 
sportowców czechosłowackich. Do 
prawdy jesteśmy zachwyceni przy­
jęciem, jakie nam tu zgotowano. 
Teraz dopiero pozna jemy się wza 
jemnie i wiem, że współpraca na^ 
sza w. dziedzinie sportu będzie 
rozwijała się w całej pełni dla do 
bra obydwu bratnich narodów 
słowiańskich.

W skład naszej drużyny, oświad 
cza dalej p. Votava, weszli najlep 
si gracze z Pragi.

Na pożegnanie, jak zwykle, trh 
dycyjna wymiana pamiątek:

„Ekipa hokeistów praskich po­
zdrawia serdecznie polski brater­
ski naród“ — napisał, a wszyscy 
zawodnicy podpisali (reprodukcja 
obok), (al) 

o właściwej porze na właści­
wym miejscu.

Wyjeżdżaliśmy z Włoszako­
wic pod radosnym wrażeniem 
ogromnych zmian i przełomów, 
jakie się dokonały na polskiej 
wsi.

Włoszakowice hołdujące pię­
knym starym tradycjom umieją 
łączyć przeszłość z pełną dyna­
miki twórczej — teraźniejszo­
ścią.

Maria Horodyska

Hasłem dnia:

BORUCZ
bramkarz Polonii warszawskiej 
podczas meczu z Kolejarzem 
(Poznań) zbierał oklaski za 
wspaniałą obronę swojej 

bramki.

Racing Club zdobywa puchar 
Francji

Mecz piłkarski o puchar Francji 
między obrońcą nagrody — dru­
żyną Lille a paryskim Racing 
Clubem zakończył się zwycięst­
wem Racing Clubu 5:2 który zdo 
był puchar po raz piąty.

Nowy pływacki rekord świata.
Na zawodach pływackich w 

New-Haven student amerykański 
Allan Stach poprawił o 0,5 sek. re 
kord świata na 200 m. st. grzbiet, 
przepływając dystans w 2:18,5.

„Warta" mistrzem Okręgu 
w szczypiorniaku żeńskim

Tradycyjnym zwyczajem do roz 
grywek o mistrz, klasy A Pozn. 
OZKSS w szczypiorniaku drużyn 
żeńskich,zgłosiła się jedynie dru­
żyna Warty, tym samym więc zdo 
była ona mistrzostwo okręgu wal­
kowerem.

Mimo to Warta, nie weźmie u- 
działu w rozgrywkach o Mistrzo­
stwo Polski, ze względu na brak 
przygotowania do tak poważnych 
rozgrywek, które niewątpliwie 
dałyby liczne spotkania towarzy­
skie i o mistrzostwo okręgu.

Dziwnym się jednak wydaje, źe 
takie kluby jak ZZK (Poznań), 
HCP 1 AZS, posiadające liczny re­
zerwuar młodych zawodniczek, 
nie przygotowały przez 4 lata dru­
żyn do żeńskiego, siedmioosobo­
wego szczypiorniaka?

Stan taki istnieje tylko w okrę­
gu poznańskim, w Innych bowiem, 
Istnieje po kilka drużyn w klasie 
A 1 B. (zes)

Nasz korespondent ze 
Starostwa Powiatowego 
w Gorzowie donosi:

W miesiącu kwietniu na te­
ren powiatu gorzowskiego przy­
było z Polski Centralnej (woj. 
poznańskiego, łódzkiego i rze­
szowskiego) 18 rodzin, które 
przywiozły ze sobą 14 koni, 16 
krów, 23 świnie, 119 sztuk dro­
biu. Powody przesiedlenia są 
różne. Jedni opuścili rodzinne 
strony dlatego, że ziemia ich 
została przeznaczona pod zale­
sienie, innym budynki znisz- 
czyła wojna, a jeszcze inni nie
posiadali budynków w ogóle, [wiedziały sobie, że ogonki są po 
Każdy przesiedleniec otrzymu- [i ‘ : ‘ • r
je na nowym miejscu dotację 
w kwocie 10 000 zł, z tego 3000 
gotówką, a resztę w postaci 
najniezbędniejszych produk-
tów. Bezpośrednio po osiedle-
niu się osadnicy otrzymują i późnej o godz. 7 przed sklepem 
ziarno i ziemiopłody na zasiew, i rzeżnickim. Korzyść z takiego po 
a nie posiadający inwentarza ^święcenia kilku godzin snu i 
żywego, zostają w pierwszej 'smacznej kawy podwójna: plotecz 
kolejności obsłużeni w ramach cz^ c°ś hie coś się usłyszy i pu* 
pomocy sąsiedzkiej. Budynki <śct w dalszy kurs z namaszcze­

niem, a poza tym — mięsa z pierprzydzielane nowoosiedlonym, 
zostały uprzednio wyremonto­
wane.

Sprawę osadnictwa na tere­
nie powiatu gorzowskiego zor­
ganizował starosta powiatowy 
tow. J. Nowicki,- przy wydat-. ..
nej współpracy I ^kretarza po- £sposiom i
wmtowego Komitetu P Z. P R., po^ocnicom> txlko
tow. Miłostana. Najwięcej uwą- ?.e j.fi. ^ocach a >d do. 
gl poświęca się tym przyby- ^taj/takie samo mięso i słoninę, 
szom z Polski Centralnej, kto- sarn^ wyroby po południu, 
rych mienie uległo zniszczeniu ; ^ez rMpychan,ia się łokciami.
w czasie działań wojennych j stwierdziliśmy, że mięsa w Go 
i tym, których rodzina była \rzowie jest wbród. Zapytana przez 
prześladowana przez okupanta. 1 nas^ Rozalia Malinowska, 

Pierwszy gospodarz powiatu (przodownica pracy w SPB o przy 
troszczy się o byt osadników, \CZynę sztucznego tworzenia ogon*

sportu*;

PARYŻ! PARYŻ!

Chłopi z Podgórzyna 
skanalizowali wieś
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Wielki reportaż Wandy Wasilewskiej 
napisany specjalnie dla tygodnika

.KOBIETA
znajdziecie w 19 numerze

JUZ JEST W SPRZEDAŻY!

Wieś Podgórzyn w powiecie 
żnińskim założyła w swej gro­
madzie sieć kanalizacyjną dłu­
gości 1 km, dalej ułożyła jezd­
nię z płyt betonowych, krawęż­
niki oraz przygotowała we wła­
snej betoniarni 3 tys. płyt chod-

Prcgram audycji radiowych na 
środę, dnia 18. 5. 1949 roku

5.15 Streszczenie wiadomości po­
rannych; 5.20 Koncęrt dla świata 
pracy; 6.00 Dziennik poranny;
6.55 Program dnia; 7.00 Wiadomo­
ści dzidnnika porannego; 7.15 
Przegląd prasy stół.; 7.20 Muzyka 
rozrywkowa; 8.00 Streszczenie 
wiad. dziennika porannego; 12.04 
Wiadomości południowe; 12.30 
Koncert dla szkól; 13.30 Muzyka 
obiadowa; 14.00 Rezerwa; 14.50 
Informacje ogólnopolskie; 14.55 
Informacje poznańskie; 15.30 ,,Słu 
chamy muzyki" — aud. dla dzie­
ci; 16.45 Przegląd wydarzeń z Byd 
goszczy; 17.00 I Dziennik popołud 
niowy; 17,15 Historyczny przegląd 
czeskiej muzyki ludowej; 18.45 II 
Dziennik popołudniowy; 19.00 Fe­
stiwal Muzyki Ludowej — „Mię­
dzynarodowe pieśni rewolucyjne 

dociera w najodleglejsze za­
kątki, interesując się życiem 
gospodarczym i kulturalnym 
rolników. Toteż powiat go­
rzowski tętni dzisiaj życiem , 
i pracą. (w)

Troski i uśmiechy

ogonków
Wszystkie babcie gorzowskie fi 

za nimi młpdze początkujące go~ 
sposie i pomocnice domowe po* 

to, ażeby brać w nich udział i 
basta.

Tradycja jest tradycją, — wh’ 
dotno. Nie dośpij babuleńko, nic 
dopij filiżanki kawy w sobotę ra 
no, ale bądź konieczne o 6, a naj 

wszej połówki świńskiej ci urą­
bią, słoninki co grubszej odważą i 
kiełbaski, jeszcze ciepłej, wprost X 
kotła, ile dusza zapragnie.

Znane jest wszystkim przysło­
wie: kto rano wstaje i td. Prze* 

ków, oświadczyła po prostu:
— Te panusie nie mają co ro* 

bić. Zbyt dużo pozostawia im się 
wolnego czasu. Ja przez dzień ca 
ły noszę cegły, wapno i piasek na 
budowie, a po południu kupuję 
tyle mięsa, ile chcę. Plotkarki o* 
gonkowe warto by raz rozpędzić 
strumieniem zimnej wody.

Wspaniała rada. Pomówimy na 
ten temat z komendantem Straży 
Pożarnęj w Gorzowie. (Ten)

— i-g
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nikowych, które ułożone zosta­
ną wkrótce na przestrzeni 300 
m. Kosztorys ułożonia kanali' 
zacji opiewał na 1 mil. i 40 tys. 
zł. Tymczasem wydakowano na 
ten cel zaledwie 209 tys. zł, 
gdyż robociznę dali bezpłatnie, 
dosłownie wszyscy mieszkańcy 
gromady, nie wyłączając dzieci 
szkolnych z kierowniczką Cac­
kowską na czele. Chłopi opo­
datkowali się na powyższy cel 
po 500 zł od ha, a chałupnicy 
po 2500 zł od rodziny. Wspól­
nymi ofiarami i wspólną pracą 
powstało dzieło na pożytek 
wszystkim mieszkańcom gro­
mady.

Kto wystąpił z inicjatywą, 
czyją jest to zasługą? „Wszy­
stkich — odpowiada sołtys A. 
Wasilewski, robotnik cukrowni 
żnińskiej. — Wszscy dołożyliś­
my cegiełki do tej pracy, a po­
mógł nam fachowymi radami 
kierownik Powiatowego Zarzą­
du Drogowego w Żninie ob. inż. 
Goliński. Dzisiaj jesteśmy du­
mni ze swej pracy. Nie poprze­
staniemy jednak na dotychczas 
sowych osiągnięciach. Najbliż­
szym naszym celem — to zelek­
tryfikowanie wsi i ustawienie 
estetycznych i trwałych parka­
nów wzdłuż tej pięknej dzisiaj 
jezdni, gdzie do niedawna to­
nęliśmy po kolana w błocie/1

i masowe"; W przerwie: Wszech­
nica radiowa; 21.00 Dziennik wie­
czorny; 21.40 „Daleko od Mo­
skwy" powieść Wasyla Ażajewa; 
22.00 Audycja chopinowska; 23.00 
Ostatnie wiadomości; 23.10 „Folk 
lor francuski"; 23.50 Program na 
dzień następny.
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łym domu dziatwa robotnicza czuje się dobrze

Otwarcie przedszkola RTPD
W ZIELONEJ GÓRZE

Przed kilku dniami odbyło s ię w pięknej, jasnej willi po­
łożonej w uroczym parku przy ul. Wyspiańskiego otwarcie 
Przedszkola między fabrycznego RTPD.

Kierownictwo przedszkola w’ 
osobach: tow. Stankiewiczowi] 
• Bernata oprowadza gości z 
dumą po kilkunastu salach 
Przeznaczonych dla dzieci. Wi­
dzimy pokoiki „Stokrotek” i 
^Karzełków", widzimy jasne 
tarasowe bawialnie, ogródki do­
świadczalne w skrzyniach, sym­
patycznie urządzoną jadalnię i 
czysto utrzymaną kuchnię.

Nadzwyczaj miłe wychowaw­
czynie ob. Maryla Kasztelanów- 
Ua i Albina Chmielówna wło-

żyły już dużo pracy w tą gro­
madkę dzieci, która od kilku­
nastu dni uczęszcza do przed­
szkola „na próbę". Próba wy­
padła zadawalająco. Przekony- 
wujemy się o tym za kilka mi­
nut, kiedy zgromadzeni w ba­
wialni przyglądamy się rumia­

nym i uśmiechniętym dziecia­
kom. Z piosenką „Naprzód 
przedszkole fabryczne RTPD" 
wchodzi korowód chłopców i 
dziewczynek ubranych w barw­
ne fantastyczne czapki. Ob. 
Stankiewiczowa wuta gości, ro­
dziców i przedstawicieli władz 
i PZPR, poczym wywołana z 
grupy dziewczynka deklamuje 
„Ja będę gosposią, jak moja 
mamusia".

Ubezpieczalnia Społeczna
winna usprawnić wypłatę zasiłków rodzinnych

Nie wszyscy pracodawcy Zawodowych powinna w tym 
na "Ziemi Lubuskiej wy pet- celu urządzać dla Kad Zakłą- 
niają należycie rozporządzę- dowych wykłady lub odczyty 
nie Ministerstwa Pracy i O- organizowane przez Związki

5 lat więzienia 
za dwukrotną kradzież 
w Spółdzielni ZSCH w Krośnie

Działalność Aleksandra Filipow­
skiego, bez stałego miejsca za- 
mieszkania, była w ub. roku nad­
zwyczaj owocna.

Nie - licząc już dwóch włamań 
do kiosków, Filipowski 27 listo­
pada ub. r. w nocy wybił szybę 
okna wystawowego w sklepie spół­
dzielczym i przez kraty wyciągnął 
obuwie i odzież na sumę 150.000 zł, 
które sprzedał potem w Lublinie. 
Udana kradzież zachęciła go do 
Powtórnego przestępstwa, którego 
dokonał w dniu 19 grudnia. Przez

Maleńka Lilka Siepsiakówna 
śpiewa, a Kałużówna deklamu­
je o święcie robotnika i i ego 
pracy.

W czasie, kiedy wychowaw­
czynie przygotowują „Teatrzyk 
cieni" przemawia do dziatwy 
w serdecznych słowach dyrek­
tor sakoły RTPD tow. Szwey 
i inspektor szkolny tow. Czaj­
kowski.

Uczeń szkoły RTPD Kaźmier- 
czak zaprosił dziatwę do Uwie­
dzenia szkoły i obiecał w imie­
niu kolegów; że wykonają dla 
nich dużo zabawek w warszta­
tach szkolnych. Wywołało to 
nieopisaną wrzawę i radość.

Potem na małym ekranie u- 
kazują się kolorowe cienie. 
Robotnicy budują dom. Dzieci 
głośno odgadują, kto i co robi 
przy budowli. W miłym nastro­
ju przyjmują torebki ze słody­
czami — dar robotników i chło 
pów — T siadają do zastawio­
nych stoliczków. Jest gwarno i 
wa&oło... kilka dziewczynek 
siada do stolika w towarzystwie 
lalek, podarowanych w ramach 
Czynu Pierwszomajowego przez 
Centralę Tekstylną.

...W tym domu dzieci czają 
się naprawdę dobrze... — mówi 
jedna z matek patrząc z miło­
ścią na swoją pociechę. (Sw)

piekj Społecznej o obowiązku 
wypłacan a . zasiłków rodzin­
nych bieżąco co miesiąc z do-

Zawodowe przy współudziale 
pracowników1 Ubezpieczalni

Wyłom w suficie sklepu dostał «ię 
do obok stojącego budynku i 
stamtąd skradł towar wartości 130 
tysięcy zł. Ze strachu przed wy­
kryciem nie opuścił domu, lecz 
schował się na strychu. Zastał tam 
jednak ujęty przez sprytnego funk­
cjonariusza M. O, Sąd Okręgowy 
skazał Filipowskiego na 5 lat wię­
zienia.

Nń w Me Heii w tali!
Wykorzystanie starych sit dało 715000 złotych oszczędność

ADRES REDAKCJI
I ADMINISTRACJI 

GORZÓW, UL. HAWELANSKA
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów:
Straż Pożarna: 800 tylko alarmo­

wy! w rozmowach zwykłych u- 
iywać nie wolno!

Straż pożarna: 412
Komisariat Milicji Obywatel­
skiej: 555
Komenda Powiatowa Milicji O- 
bywatelskiej: 666
Urząd Bezpieczeństwa: 307 i 308
Komitet Miejski P. Z. P. R.: 500
Komitet Powiatowy P. Z. P. R.: 
623
Zarząd Miejski (Centrala) 
602 — 6(M
Starostwo powiatowe (Centrala): 
611 — 613
Szpital Miejski 
562
Pogotowie nocne Ub. Społecznej 
i karetka do przewozu chorych: 
501
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo­
ustego njfcAa 
500
Apteka pod Słońcem, ul Dzieci 
Wrzesińskich nr 29 
533
Apteka Ubezp. Społecznej, ul.

Drzymały nr 44 
336.

Repertuar kin:
SŁONCE:

Od 11 — 17. V. br. — „Czwarty 
Peryskop” — film prod. radziec­
kiej.

CAPITOL:
Od 10 — 15. V. br. — „Mali de­

tektywi” — film produkcji angiel­
skiej.

—O—
Umiany w gminnej radzie 

narodowej w zieleńcu 
Radni ob. Mielczarek, Mater- 
owa i Majewski wszyscy z Bizo 

z?wca zgłosili rezygnację z peł­
nienia obowiązków radnych 
Gminnej Rady Narodowej. Na ich 
*niejsce dokooptowano ob. Bo- 
rnckiego z Krasowca, Mutusiaka 
J Marzewa i Majewskiego z Zie­
leńca. (w)

Konferencja w wydziale 
KOBIECYM

POW ZARZ. ZSCh
Ostatnio odbyła się konferen­

cja Wydziału Kobiecego Powiało 
Jego Zarządu ZSCh na której ob. 
batorska wygłosiła referat o „Sto 
suhku Kongresu Zvz. Zawodo­
wych” do spraw wsi, ob. Drogo- 
J-zowa mówiła na temat udziału 
kobiet w walce o trwały pokój, 
k ob. Matwiejuk o zadaniach ZS 
Ch na nowym etapie. Po refera­
tach wywiązała sic dyskusja, (ol)

GORZOWSKIE OGRÓDKI 
działkowe przejmie pow. 

RADA ZW. ZAWODOWYCH
Z dniem 31 maja wszystkie o- 

Sródki 'działkowe znajdujące się 
.W m/ Gorzowie przeszły pod za- 
’i'ząd pow. Rady Z w. Zawodowych 

związku z tym przy PRZZ zo­
stanie utworzony specjalny rcfe- 
pat ogródków działkowych, który 
b<?dzie czuwał nad właściwym 
fcrsydzieleniem ich światu pracy.

Nasz korespondent fa­
bryczny z fabryki w 
Krempie donosi:

Fabryka Tektury w Krem 
pie tak, jak i inne fabryki od­
czula wojnę i pierwsi pracow­
nicy, którzy rozpoczęli w niej 
pracować mieli niezmiernie 
ciężka pracę z usuwaniem śla. 
dów wojennych.

W roku 1945 rozri częło pra­
cę zaledwie paru robotników 
lepatr^ntów, ociy^zezając ha­
le fabryczne i remontując ma­
szyny sposobem gospodar. 
czym, doprowadzali je d0 zdol 
ności produkowania tektury.

Kiedy maszyi^r były już go 
towe .zabrakło sit do rawek. O 
tym. dobrze wiedział tow. Pan- 
krat Mikołaj, ówczesny zmia­
nowy, a obecny sekretarz ko. 
ła fabrycznego PZPR.

Tow. Pankrat wiedząc, że 
sita do rawek zużyte i znisz­
czone leżą w złomie, wyrzuco­
ne tam przez Niemców, poro-

zumiał się przed tym z tow. 
Nowakowskim Józefem, który 
podiał kię zszycia tychże sit.

Sita takie sa bardzo ważną 
częścią składową maszyny pa-
pierniczej. Oczyszczają one z
drobnych śm^ci jak guziki i
kamienie, masę papierniczą.

Tow. No­
wakowski 
Józef do 

chwili obec­
nej zeszył i 

pocerował 
18 sit znaj­
dujących się 
w szmelcu i 
poświęcił na 
to 360 go. 
dżin robo­
czych. Dzię-

ki umiejętnemu zeszyciu, i po­
cerowaniu. fabryka mogła pro. 
dukować tekturę 15 miesięcy.

Gdyby nie zeszywanie i ce­
rowanie sit, fabryka byłaby 
zmuszona do założenia 2 sit

dolnych, których koszt ‘wyno­
siłby 172 000 zł oraz 18 sit gór- 
nveh. których ^oszt wynosiłby 
570 000 zł.

Obaj więc przysporzyli pań­
stwu 715 500 złotych oszczęd­
ności.

łu, najpóźniej do 6 dnia na­
stępnego miesiąca.

.Test jeszcze niestety wiele 
zakładów pracy, które za­
rządzenie to wyraźnie baga­
telizują. Za przykład może 
służyć Gminna Spółdzielnia 
Samopomocy Chłopskiej w 
Brodach.

Zatrudniony tam ob. Mar­
celi Mikołajczak z Zielonej 
Góry oświadczył, że pracow­
nicy od kilku miesięcy nie 
otrzymują należnych im za­
siłków rodzinnych. Potwier­
dza to również Ubezpieczal­
nia Społeczna, gdyż listy wy­
płaconych zasiłków od listo­
pada 1948 do chwili obecnej 
nie wpłynęły.

Zdarza się często, że pra­
cownicy na skutek braku 
znajomości przepisów, mają 
poważne wątpliwości czy przy 
sługuje im prawo pobierania 
zasiłku rodzinnego, a jednak 
nie czynią żadnych starań, a- 
żeby sprawę tę wyjaśnić. 
Niezrozumiałe jest również 
stanowisko Rad Zakładowych, 
które powinny dołożyć wszel­
kich starań, ażeby pracownik 
otrzymał należne mu świad­
czenia jak najprędzej i ter­
minowo.

Powiatowa Rada Związków

Społecznej. (Nj)

Zniżkę cen 
dla członków ZSCh 
i związkowców 

zwwz8Srtrzoivfe
Z dniem 16 maja br. PZGS w 

Gorzowie uruchamia w Rolni­
czym Domu Towarowym przy 
ul. Pocztowej 50 dział artyku­
łów, wyprodukowanych przez 
Centralę Spółdzielni Wytwór­
czych „Solidarność”.

Na razie w sprzedaży znajdą 
się: obuwie luksusowe, galante­
ria skórzana i zwykła oraz kon­
fekcja.

Członkom ZSCh i związkow­
com przysługuje na wyżej wy­
mienione artykuły 10 proc, 
zniżka za okazaniem legityma- 
cjl.

Według oświadczenia członka 
zarządu PZGS w Gorzowie, tow. 
Wawrzyńca Kwaśnego, kierow­
nictwo Rolniczego Domu Towa­
rowego otrzyma wkrótce więk­
szy transport bardzo pięknych 
jedwabi, które będą sprzedawa­
ne po bardzo niskich cenach.

' ikr)

Gospodarstwa w powiecie sulechowskim 
będą przekazane 
wykwalifilrowaiw rolnikom

W wyniku przeprowadzonej 
kontroli gospodarstw wiejskich 
w powiecie zielonogórskim

Siadami naszych artyku ów

Lubska otrzyma wimice drugiego umarza
W nr 77 Gazety Lubuskiej 

opisywaliśmy bolączki robot­
ników z Lubska, którzy poz­
bawieni są dostatecznej opie­
ki lekarskiej.

W związku z tym Ubezpie­
czalnia Społeczna w Zielonej 
Górze wyjaśnia, że obsada 
lekarza w Lubsku dła lecze­
nia ubezpieczonych nie jest 
uzależniona od dążeń Ubez­
pieczalni, ale składa się na

to kilka innych decydujących 
czynników.

Tow. Markiewicz, dyrektor
Ubezpieczalni Społecznej,

zwracał się wielokrotnie do 
Wojewódzkiego Wydziału Zdro 
wia w Poznaniu, gdzie w 
dniu 25. 4. br. oświadczono, 
że jednym z pierwszym leka­
rzy, przesiedlonych na Zie­
mię Lubuską, będzie właśnie 
lekarz dU mieszkańców Lub­
ska. (Nj)

Sport na Ziemi Lubuskiej
Wm spoilowB i pokazy silami
podczas Zlotu Młodzieżowego w Zielonej Górze

Punktualnie O godz. 15 tłumy 
społeczeństwa zielonogórskiego 
przybyły na boisko sportowe przy 
ul. Wrocławskiej, gdzie odbyły 
się popisy sportowe i gimnastycz­
ne oraz występy artystyczne, wy-’ 
konane przez zespoły świetlico­
we.

Po eliminacyjnych „Biegach Na­
rodowych” odbyły się pokazy 
gimnastyczne, na które KŁczegól- 
ną uwagę zwróciło społeczeństwo 
naszego miasta.

Zachwyt widzów wzbudziły rów 
nież tańce ludowe i baletowe, o- 
raz wystęny chórów i zespołów 
recytatorskich.

O godz. 30 harcerze zapalili ogni 
sko, które wypadłe bardzo efek­
townie.

Zlot i imprezy sportowe zakoń­
czyły się odśpiewaniem hymnu 
„Światowej Federacji Młodzieży 
D em okra ty czne j ‘ ‘.

Wyniki II etapu „Biegów Naro­
dowych”:

w konkurencji młodzieży żeń­
skiej .na 500 m—I miejsce zdobyła 
Jankiewiczówna Haliiyu uczeń.

liceum ogólnokształcącego — czas 
1.37,1: TI miejsce — Adamczaków- 
na Maria, Wagmo — czas 1.37,3: 
III miejsce — Mastowska Czesła-

W Krosno ■ Wagmo II
5:3 (2:1)

W rozegranym spotkaniu o 
mistrzostwo klasy C rezerwy 
Wagmo, mimo ambitnej gry, 
uległy renomowanej drużynie 
wojskowej.

liHKlJ ■ Moi il (3:l)
Pierwszy debiut Gwardii w 

spotkaniu towarzyskim z Zie­
lonymi przyniósł zwycięstwo 
Gwardii w stosunku 5:4.

Bramki dla Gwardii zdobyli: 
Gąwzic 2, Walczyk 2 i Matu* 

| szak 1.

wa z Gimnazjum Krawieckiego — 
czas 1.38,1.

W konkurencji młodzieży mę­
skiej na 1000 m: — I miejsce zdo 
był Stępień Bronisław, Czerwieńsk 
ośrodek W. F. w czasie 2,56; II 
miejsce — Pawłowski Maciej, li­
czeń gimnazjum ogólnokształcące­
go w czasie 2.57,3; III miejsce — 
Piotrowski Jan, uczeń gimnazjum 
ogólnokształcącego w czasie 3,02.

W konkurencji na 3.000 m: — 
I miejsce zajął* Olszewski Edward, 
Czerwieńsk, ośrodek W\ F. w cza­
sie 9.55,8; TI miejsce — Szy- 
mankowiak Leon, Szkoła Wagmo, 
w czasie 9.58.2 m.; III miejsce — 
Wolniewicz Wiktor — Szkoła Wa­
gmo, w czasie 10,03

(Mod.)

Mmira-EiU!niElylw4:1(Z:l)
O godzinie 16.00 rozegrano 

spotkanie o mistrza klasy A. 
pomiędzy Energetyką a poznań­
ską Admirą. Energetyka wy­
stąpiła w bardzo zmienionym 
składzie.

Mecz zaczyna się pomyślnie 
dla gospodarzy. W 20 minucie 
Gródecki strzela bramkę dla 
Energetyki. Podenerwowani 
tym goście nacierają na bram­
kę przeciwnika. Przy ich bez­
nadziejnym poziomie gry nie 
udaje im się nawet z 2 metrów 
umieścić piłkę w siatce gospo­
darzy, pomimo że trzykrotnie 
strzelali do pustej bramki.

Po takim kapitalnym braku 
szczęścia i orientacji, atak go­
ści zaczyna grać bardziej sko­
ordynowanie. W odstępach 3: 
minut padają dwie bramki, i

strzelone przez Nowakowskie­
go i Tomolkę, które stanowią 
wynik pierwszej połowy.

Druga połowd meczu była 
bardzo chaotyczna, mimo że 
Admira grała z wiatrem, nie 
udało jej się zwiększyć ilość 
bramek. Obie następne bramki 
uzyskał Szymański.

5:0 (3:0)
Rewanżowe spotkanie z Dy- 

skobolią po porażce Wagmow- 
ców w Grodzisku w roku ubie­
głym odbyło się na Stadionie 
przy ul. Wyspiańskiego. Mecz 
rozpoczął się z wielkim opóź­
nieniem z powodu nieprzyby­
cia sędziego spotkania. Wagmo 
wylosowało korzystniejszą stro­
nę boiska, grając do połowy 
z wiatrem. Dyskobolia wystą­
piła bez Nowaczyka i Grochow, 
skiego i atak jej bez 2 czoło­
wych zawodników nie stanowił 
zbytniego niebezpieczeństwa 
dla bramkarza Żuchowskiego. 
Obrona metalowców, wzmoc­
niona przez długonogiego Ka­
relka stanowiła rnur nie do 
przebycia. Przez cały przebieg 
meczu zaledwie kilka sytuacji 
podbramkowych było groźnych 
dla metalowców. Przeważnie 
gra toczyła się na polu gości.

W 9 min. Konieczny strzela 
pierwszą bramkę. Gra nabiera 
ostrego tempa. Atak gości nie 
przynosi niestety żadnej bram­
ki. 25 minut później Wiśniow­
ski z podania Nowińskiego 
strzela drugą bramkę, następ­
ną zaś Nowiński z podania Gan- 
deckićgó umieszcza główką w 
siatce.

przez Społeczną Komisję Kon­
troli. sporządzone zostały 33 
protokóły do Wojewódzkiej 
Społecznej Komisji Kontroli 
z wnioskiem ó odebranie go­
spodarstw rolnych dotychcza­
sowym posiadaczom.

Powodem odebrania gospo­
darstw. jest fakt, źe rzekopal 
rolnicy nie prowadzili gospo­
darstw osobiście, ograniacza- 
jąc się jedynie do administro­
wania i wyzysku — posługu­
jąc się przy tym siłami najem 
nymi. Niektórzy użytkownicy 
pracowali ponadto gdzie in- 
dziej, otrzymując dodatkowe 
wynagrodzenia. Stan taki był 
powodem stopniowej dewasta 
cji gospodarstw rolnych i ob­
niżanie ich wartości oraz zdol 
ności produkcyjnej.

Odebrane gospodarstwa prze 
kazane będą we właściwe rę* 
ce wykwalifikowanych rolni­
ków. (Te)

Druga połowa meczu nie 
zmienia nic na boisku, mimo I 
że goście grali z wiatrem. ' 
W 10.minutach po rozpoczęciu 
Wiśniowski strzela czwartą 
bramkę, ostatnią zaś strzela 
Szala j.

Goście mieli szanse zdobyć 
chociażby honorową bramkę 
w podyktowanej jedenastce, 
ale strzał był zbyt lekki na ta­
kiego bramkarza jak Żuchow- 
ski. Kierownik ataku gości Dy- 
zert był zbyt roztargniony i nie 
przykładał wagi do szybkiego 
rozdzielania piłek. Tę słabość 
wykorzystywała umiejętnie po­
moc metalowców.

Konieczny, czołowy zawod­
nik Wagmo podobał się najwię­
cej z wielkiego opanowania pił­
ki i stoickiego spokoju, przy 
którym z olbrzymią zręczno­
ścią zdążył do każdej piłki 
i umiejętnie oddawał je do 
współpartnerów. Zainteresowa­
nie meczem bardzo wielkie.

Kłuli
przekazał 7.850 zł
na budowę CDM w Warszawie

Na stadionie sportowym w 
Sulechowie odbyło się spotka­
nie towarzyszkie pomiędzy 
TOR .,Sulechowianka‘f, a m ej 
scowym WKS .z wynikiem 3‘3. 
Całkowity dochód w sumie 
7.350 zł przekazany został z 
okazji Kongresu Zw. Zawodo 
wych na budowę Centralnego 
Domu Młodzieży w- Warsza­
wie.

Sportowcy Sulechowa wzy­
wają tą drogą drużyny spor­
towe w Zielonej Górze do na 
śladównictwa. (Md)

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ** 

ul. Żeromskiego nr 3, teh 400. 
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 104 i 144. 
Szpital Powiatowy: 125 i 854. 
PCK: 489.
Karetka Pogotowia Ubezpieczalni 

Społecznej: 873
Straż Pożarna: 149. 1

DYŻURY LEKARZY:
Dr Sylwester Ziętek, ..ul, Banko­
wa 12. J
Dr. Aleksandra Totwen, ul. Że­
romskiego 8.

NOWY ZARZĄD KOŁA TPPR 
PRZY POLSKIEJ WEŁNIE

W celu uaktywnienia koła 
TPPR przy Polskiej Wełnie, prze 
prowadzono w ostatnim tygodniu 
reorganizację zarządu. W skład 
nowego zarządu weszli ob. ob. 
Tadeusz Duda, przewódniczący, 
St. Kowal, wiceprzewodniczący, 
M. Prus, St. Cynowski i Maksy­
milian Kempa.

Referat pt. cele i zadania TPPR 
wygłosił ob. Tadeusz Duda.
SAMOCHÓD CIĘŻAROWY DLA 

STRAŻY POŻARNEJ
W ostatnich dniach ekspozytura 

Urzędu Wojewódzkiego w Gorzo 
we, przekazała . zielonogórskiej 
Straży Pożarnej samochód cieżaro 
wy marki „Fordson”. Samochód, 
po przystosowaniu go do akcji 
przeciwpożarowej oddany będze 
do użytku OSP.
ŚMIERTELNY WYPADEK PRZY 

PRACY.
Ob. Mikołaj Kowalkow-ski z ul. 

Widok 28, pracownik Zakładów 
„Wagmo” przy pracy nie
zauważył rozsuwającego się
rusztowania, i spadł na
nagromadzone pod nim żela­
stwo, doznając silnych obrażeń. 
Zaalarmowana karetka pogotowia 
przewiozła ofiarę, nieszczęśliwego 
wypadku do Szpitala Powiatowe­
go, gHzie po kilku godzinach 
zmarł nie odzyskując przytom­
ności.
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Włókna szklane materiałem przyszłości
Historia włókna szklanego 

jest bardzo stara, wyrabiano je 
już w starożytnym Egipcie, 
gdTrie używane było do rozmai­
tych ozdób. Od XVII w. nici 
saklane produkowano w Au­
strii, Francji 1 Niemczech.

W roku 1893 użyto tych nici 
po raz pierwszy do wyrobu ma­
teriału na ubranie, jednak łam­
liwość, spowodowana grubością 
włókien stanęła na przeszko­
dzie rozpowszechnieniu się te­
go rodzaju tkaniny. Dopiero w 
latach międzywojennych, zakła­
dy przemysłowe wielu krajów' 
podjęły produkcję przędzy 
szklanej na szerszą skalę.

Szczególnie rozwinęła się ta 
gałęź przemysłu w ZSRR, gdzie 
w latach 1936—40 opracowano 
nowoczesne metody otrzymy­
wania ciągłego włókna szkla­
nego o średnicy 5—6 mikronów 
(pięciu tysięcznych milimetra).

Metoda radziecka oparta jest 
na wyciąganiu 2 wielką szyb­
kością nitek z roztopionej ma­
sy szklanej. Proces produkcji 
wygląda w skróceniu następują­
co: w piecu elektrycznym, w 
temp. 1400° topi się kulki 
szklane o określonej średnicy 
i wadze. Tutaj również nadaje 
dę szkłu lepkość, konieczną 
przy wyciąganiu. Masa szklana 
wypływa pod własnym cięża­
rem z dolnej części pieca, przez 
specjalne otwory w postaci cie­
niutkich nitek. Pęczek tych ni­
tek wyciąga się, przez co 
zmniejsza się znacznie ich śred­
nicę, ą następnie skleja przy

| Szerokie wykorzystanie przetaczania krwi 
daje świetne wyniki w lecznictwie

Zastosowanie przetaczania, 
czyli transfuzji krwi w lecznic­
twie miało początkowo wąski 
zakres.

Traktowano to prawie wy­
łącznie jako uzupełnienie krwi 
utraconej nagle wskutek ran, 
lub krwiotoku, spowodowanego

Co jutro
na obiad?
Zupa z pokrzywy młodej 
Dorsz na zimno, zielona sałata 
Kaszka z sokiem

Po jednej garści młodej pokrzy­
wy, szpinaku i szczawiu, wiązkę 
kopru i pietruszki, 1 cebula, 4 dkg 
tłuszczu, 2 dkg mąki, 14 Itr, śmie­
tany, 3 kostki maggi, 2 jaja ugoto? 
wane na twardo.

Pokrzywę, szpinak i szczaw prze­
brać. pozrywać ogonki, opłukać 
czysto i ^siekać. Do rondla wło­
żyć tłuszcz i usiekaną cebulę, 'gdy 
zmięknie cebula, dodać zieleninę, 
koper i pietruszkę 1 dusić pod po­
krywą, podlewając wodą. Pd y2 
godzinie przetrzeć przez sito, roz­
prowadzić 1 Itr, wrzącej wody z* 
rozpuszczonym maggi lub wywarem 
kości, osolić, zaprawić śmietaną 
rozbitą z mąką. Do wazy włożyć 
pokrajane w plasterki jajka, zalać 
zupą, podawać.

Rybę pokrajaną w kawałki po­
solić godzinę przed smażeniem, 
smażyć w gorącej oliwie z jednej 
i drugiej strony od 15 do 20 min. 
Do salaterki włożyć drobno posie­
kanej cebuli i zielonej pietruszki, 
opieprzyć, wyłożyć usmażoną rybę, 
posypać cebulą i pietruszką, oblać 
pozostałą na patelni oliwą oraz cy­
trynowym sokiem zrobionym z 
kwasku (soku musi być 2 łyżki), 
przykryć talerzem, zostawić w zim­
nym miejscu. Musi być zrobione 
dnia poprzedniego, wtedy smakuje 
dobrze.

pomocy tłuszczenia i nawija 
na szpulki.

Ciekawe jest to, źe z kulki 
szklanej ważącej ’10 g otrzymu- 

chorobą poszczególnych narzą­
dów.

Wystarczy nagła utrata trze­
ciej części krwi, aby spo 
wać śmierć organizmu 
kiego.

W takich wypadkach 

iwodo- 
ludz-

zba-
wienny wpływ niezwłocznego 
przetaczania świeżej krwi czło­
wiekowi wykrwawionemu jest 
każdemu zrozumiały, a skutki 
tego zabiegu są po prostu zdu­
miewające. Człowiek śmiertel­
nie blady, o chłodnej skórze i 
zanikającym tętnie, nieprzy­
tomny, wraca do żyda w na­
szych oczach. Oddech staje się 
głębszy, pojawia się , tętno, skó­
ra odzyskuje normalną różową 
barwę, przytomność powraca.

W okresie minionej wojny
szeroko 
krwi w 
świetne 
wracali

stosowana transfuzja 
leczeniu rannych dała 
wyniki. Ranni szybciej 
do zdrowia, śmiertel- 

ność zmniejszyła się, a odsetek 
wyzdrowień wzrósł znacznie.

Jednakże znaczenie transfuzji 
krwi w lecznictwie nie ograni­
cza się bynajmniej do uzupeł­
nienia krwi, straconej przez or­
ganizm nagle. Równie pomyślne 
rezultaty osiąga ona w wypad­
kach powoli wzmagającej się 
niedokrwistości, w zapobiega­
niu stanom wstrząsowym, wy­
stępującym często po opera­
cjach i w wypadkach ciężkich 
obrażeń dała. Wreszcie trans­
fuzja odgrywa doniosłą rolę w 
leczeniu chorób zakaźnych.

Jeśli chodzi o leczenie lub 
zapobieganie wstrząsom, to 
wśród wielu stosowanych obec­
nie środków, transfuzja krwi 
zajmuje czołowe miejsce.

Przetoczenie kilkuset centy­
metrów sześciennych krwi wy­
prowadza ciężko chorego ze

je się nitkę długości 160 tys. m 
Wyciąganie nici odbywa się z 
szybkością 2 km/min, czyli 120 
km/godzinę.

stanu wstrząsu 1 ratuje mu ży­
cie. Stan głębokiego naruszenia 
podstawowych czynności życio­
wych organizmu ustępuje, czło­
wiek powraca do życia.

Wreszcie — choroby, zakaźne.
Dzięki ciałom odpornościo­

wym zawartym w surowicy 
krwi ludzkiej organizm posiada

Filmy amerykańskie

narzucane są 
publiczności francuskie/ 

wbrew je i życzeniom
Na 36 filmów wyświetlanych w 

Paryżu w ubiegłym roku, francu- 
skich było 91 natomiast 23 amery­
kańskie i 8 innych. • 5 filmów cze­
ka na wejście na ekrany od 1947 
roku.

Zdawać by się mogło, że publi- | 
czność francuska nie chce oglądać 
filmów produkcji rodzimej. Jed­
nakże ankieta urządzona przez 
wielkie kino „Re^ w Paryżu wy­
kazała bardzo mały procent zwo­
lenników filmów amerykańskich i 
to jedynie wśród przedstawicieli 
najbogatszej warstwy społeczeń­
stwa paryskiego.
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Tkaniny produkuje się z o- 
trzymanych nici na zwykłych 
warsztatach tkackich.

Zaletą tkanin szklanych jest 
ich stosunkowo duża wytrzy­
małość (większa niż bawełnia­
nych), niewrażliwość na akty­
wne substancje chemiczne i 
wodę, niepalność oraz wytrzy­
małość na wysokie tempera­
tury (500—600 st.).

Włókno szklane wytrzymuje 
również obciążenie 350 kg na 
milimetr kw., podczas gdy iden^ 
tyczny drut stalowy wytrzymu­
je t^dko 150 kg.

Zastosowanie jest olbrzymie 
— tkaniny izolacyjne w apara­
tach elektrycznych, taśmy 
szklane do wyrobu pasów trans 
misyjnych, tkaniny szklane dla 
przemysłu chemicznego. Dzięki 
właściwości pochłaniania dźwię 
ków tkanin szklanych można u- 
żywać do obijania studiów ra­
diowych, sal teatralnych itp. 
Wreszcie w połączeniu z jed­
wabiem, bawełną, wełną stano­
wią one cenny’ materiał do wy­
robu ubrań, kapeluszy, serwet

7itp.
Ostatnio mieliśmy możność 

oglądać ciekawe zastosowanie 
tej tkaniny w stoisku czeskim 
na MTP — była to bibułka do 
papierosów z 10 proc, domie­
szką włókna szklanego, zapo­
biegającego opadaniu popiołu.

Już dzisiaj zastosowanie tego 
rodzaju wyrobów szklanych 
jest olbrzymie, a w przyszłości, 
spodziewany jest dalszy roz­
wój tej gałęzi przemysłu che­
micznego. (Mat) 

pewien zasób sił obronnych, 
chroniących go przed szkodli­
wym działaniem drobnoustro­
jów chorobotwórczych. W prze 
biegu choroby zakaźnej ustrój 
ludzki w walce z zakażeniem 
wyczerpuje swoje ciała obron­
ne i nie może nadążyć w two­
rzeniu nowych. Przetoczenie w 
tej krytycznej dla organizmu 
chwili pewnej ilości krwi zdro­
wego człowieka wprowadza no­
wy zasób dał odpornościowych, 
sprzyja powstawaniu nowych 
sił obronnych i tym samym u- 
łatwia przezwyciężenie choro­
by. (as)

LA
pierwszym dniu ukazania

go dnia”. Koperty „pierwszego 
dnia" stemplowane są czasow-

W pierwszych dniach marca 
br. ukazał się w Czechosłowa­
cji znaczek okolicznościowy 
wartości 3 Kcs. Znaczek koloru 
brunatno-czerwonego przedsta­
wia prezydenta Gottwalda, pro­
klamującego na zgromadzeniu

utworzenie nowegoludowym
rządu. W górnej części znaczka
widnieje 
sko", w

napis „Ceskosloven- 
dolnej „Unor 1948".

Do znaczka tego została wyda­
na ozdobna koperta „pierwsze-1 Kremla,

Łamigłówka kwadratowa 
ul. T. Ch. P<>znań

2

2
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4
5

5
6

HI

3
-
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2
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NJ powyższe kwadraty nale­
ży wpisać poziomo 22 wyrazy 
o podanym niżej znaczeniu. 
Litery w kratkach oznaczo 
nych, czytane dośrodkowo da­
dzą czterowyrazowe rozwią­
zanie.

I kwadrat: 1. tytuł powie­
ści, M. Gorkijego, 2. miejsce 
pokuty w mitologii greckiej, 

,3. kamień szlachetny, 4. najęte 
oklaski dla aktorów. 5. filo­
zof grecki.

II kwadrat: 1. marynarz, 
majtek, 2. gatunek lodów ja-

ul. ZKL — Poznań

Rozwiązanie łamigłówki
z numeru 101:

Łamigłówka zegarowa: „Ży­
cie to ciągła walka o byt“.

Figielek sza radowy: „Groch 
— grzech — orzech".

1. Znak zapytaniaPytania:

2. litera
Figielek 

leon“.
rebusowy: „Napo-

Za trafne rozwiązania po 
wyższych zadań wylosowali 

,Z TEKI FILATELISTY

nikami okolicznościowymi w

się
danego znaczka w obiegu pocz­
towym.

Pierwszym tegorocznym wy­
daniem Czechosłowacji była 
seria, składająca się z dwóch 
znaczków o jednakowym mo­
tywie, wydana z okazji 25 rocz­
nicy śmierci Lenina. Wartości 
znaczków: 1,50 (brunatny) 15,00 
Kcs. (niebieski). W arkuszu, o- 
prócz 100 znaczków, znajduje­
my 12 kuponów, charaktery­
stycznych dla wydań czeskich. 
I tym razem ukazała się też 
specjalna koperta „pierwszego 
dnia** z widokiem mauzoleum 
Lenina w Moskwie na tle 

dalnych, 3. przednia część bu­
dynku, 4. dowód asekuracyjny 
towarzystwa ubezpieczeń, 5. 
rzeka w Polsce, 6. napój bo* 
gów.

III kwadrat: 1. zbiór praw, 
2. rodzaj naszyjnika, 3. orkie­
stra, 4. góry we Francji, 5. 
przyrząd radiowy, 6. linia krzy 
wa zamknięta.

IV kwadrat: 1. otrzymuj a 
się z ropy, 2. zagłębienie 
ścianie, 3. niedobór, brak, 4. 
zatyczka do butelki, 5. żyjąt­
ko morskie, jamochłon.

nagrody książkowe:
1. Krajny Leon, Mszczonów, 

ul. Warszawska 3,
2. Ramota Janina, Kolano­

we, k. Gniezna,
3. Janicka Zofia, Przedbórz, 

ul. Nadwarciańska 8,
4. Łaski Janusz, Poznań, pL

Ratajskiego 8,
5. Kasztelan Wojciech, Sady, 

poczta Gaje Wielkie.
Książki wysłaliśmy pocztą. 

Prosimy o pokwitowanie od­
bioru.

W związku ze zbliżającym 
się II Kongresem Związków 
Zawodowych reprodukujemy 
pierwszą wartość z dwuznacw 
kowej serii bułgarskiej wyda­
nej w 1948 t. z okazji II Kon­
gresu Zw. Zaw. Znaczek o war 
tości 4 L. jest koloru niebie­
skiego i przedstawia robotnika 
na tle fabryki Drugi znaczek 
z tej serii umieścimy w następ­
nym kąciku.

Czy wiesz.., że w roku 1948 
ukaizało się na całym świecie 
3043 znaczków, wobec 2087 2 

1947, Cyfra zeszłorocznaroku 
jest najwyższą, jedynie w 1920' 
r. wydano więcej, a mianowi­
cie 3154 znaczki.-

Zb. Kledecki


